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FKBNTMKKATA n . v j l  w i kokowia 
■iMięeniU 2 kor., kwartalni* 6 kor., 
a* odnoszeni* do domu dopłaca Slf 

40 hal mleslęoznle.

Hu prowincyl miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartami* 6 kor. W państwie ni*- 
mleckien. 1 uartalni i J 0 kor, w innych 
państwach kwartalni* 12 kor. Zmiana 

adresu 40 haL

10 hal.

■snami
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąŁ

Uaty pdmlctne, prz»hatT na prenume
ratę I łńseri y nadaył&i naleiy franoo 
de Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
a6encyi przyjmuje fc .' ’y urząd po
cztowy w okrębie monarchii i w nań- 
stwie uemieckiem. Rpiaamaoyi m*- 
opieczętowane ni* podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakoya ni* 

zwraca.
m e Rsdi RL. *w, 1 MUSZA L. U. 

Adi«s t»l»|f.: „6ł„» Narada* Krakdw 
Teisfn Nr. 120.

OGŁOSZENIA (la* traty; przyj- > >  i  HUiatiaeya „Głoin Narodu*, nllca <w. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wieraz drobnem pismum (petit) za plerwazy ra. 20 n-Jersy, za każdy następny raa 15 hal., skład tabciaiyouny liczbowy, od wieraza 30 lud. za 
n a , 1 wdy aasłf f ”r 1* haL Nadaalaaa po 60 haL od wiersza za każdy raz. Nekrologi ltd. Su hal. Załączniki do „Glosa Narodu" (prospekty, eyrknlarz*, ogm* ;enla itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zami^.cowyoh a 1 k. od 100 *gz. dla m's - 
preaameratoriw. Zamltjieow* ogLjsueoii. przyjmuje w . Lwowie & SoaołowLłrl (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Yogler, M. Duk-a H. ScLol„k; E. Braun, R. Uoss*, H. Friedl, A. Joesscl w Antwerpii Jona* 6  Ole, Annobecn-Birpedltion „Propaganda*,

GySrl ft Nagy. w fisrtlaffa F. B. 0«e. w BudBpmcie J. Leopold, Eduard B. w Paryżu F. Jones «  (a*, A. Lorette. Jul es Forto, <fc 01*, do R_vukjwski.
■wiwi i L ^ w ^

n i . o r . T i r  ręcznie m alow ane do ko- 
* J  śclofów 1 m ieszkań — każdy

wizerunek.
feretrony, Figury, Krzyże. 

BBiay do obrazów i fotografii w naj
nowszych wzorach

poleca o cenach msk-ch 
Nowo otwarty handel artykułów religij

nych, pod firm^:

STHN1SŁHW KHB
w Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vls i  vi8 Hoteiu Saskiego.)

Kilka uwag na czasie.
Otrzymujemy następująoe pismo: 
Zbrodnia nUelychaaa, popełniona na śp. 

Swlsscsowszim, okoliczności takową poprze
dzające i jej towarzyszące, nastręczają dużo 
uwag nad przyczyną sla, które niechybnie 
krzuw się teraz w naszem lieszcząśllwen, 
społeczeństwie, a krzewić się będzie z ele
ment! rn ą  siłą coraz więcej, Jeżeli nie pomy
ślimy o środkach zaradczych. Te środki 
znane, ale 'xL nie przeprow adźm y z całą 
energią i bezwzględnością konierzną.

Sp. kardynał Puzyna mawiał słusznie, że 
śoby zwalczać wady społeczeństwa, trzeba „od 
dołu pracować1-, trzeba ludowi dać katechi
zmu wię»e] i zawsze tbn katechizm uważał 
dcjtojnlk kośeielny za talizman przeciw 
grzerhom społecznym. Można było pod nie
jednym wąględem nie zgadzać się z poglą
dami tego świątobliwego kapłana i prawdzi
wego u*ugl Bożego, ale * tem stanowczo 
■łusznuść przyznać Mu trzeba, se Dei kate
chizmu, bez wpajania w umysł i serce zaaad 
gtębokieh, religijnych ludu nie um oralnta.

Od doiu naprawiać nam trzeba, budować 
podstawy społeczeństwa, t. j wychowywać 
w przykazaniach Bożych nassą młodzież, a 
czy się to dzieje tak, jak  powinno, mech 
osądi i ci, k tó .ym  ta  piecza nad nią powie
rzona. ------

Ale młodtiez nawet wychowana w duchu 
religijaym, uzbrojona w moralue zajady, 
przeciw pokusom światowym, nie opiera Się 
dostatecznie, gdy tych pokus cora» wlecej 
coraz to nowe, coraz ponętniejsze, gdy pr.e- 
krocseula moraine, ba nawet zbrodnie w cy
niczny apoaób bywają w plśmldtach najru - 
amairswcn drobiasguwo i bezkrytycznie opi
sywane.

Prawdziwą zaś szkołą, propedeutyką naj- 
resmaitszegu rodzaju zbrodni, są ergsto d- 
nematografy. Z jakimi to szczegółami wyra
finowanymi dla ludu właśnie tękie przed 

stawienia wiarofomitwo, kradzieże, napady, 
morderstwa ponirkąa popularyzzją I

Wszak to mu.ii podziałać na fantazyę o- 
ssbnikow, moralnie słabych, musi nieraz złych

zachęcać do naśladownictwa. Zresztą o t*m 
już tyle pisano, mówiono, że zdawałoby się, 
iż dodawać jeszcze coś, to zanosić sowy do 
Aten. A jednak trzeba zawuze jeszcze wołać, 
krzyczeć ciągle dopóki władze z całą suro
wością i ścisłością nie .będą przyczyniać bię 
do wypleniania tego chwastu występków 
i zbrodni.

Do zorodni I występków podatni ejszymi 
bywają umysły, pozostające pud wpływem 
uspoi wyskokowych. 1 dlatego tu  szkoła 
p rttde  wszy stałem pouczać winna, do c»*go 
prowadzi alkohol, powinna obrzydzać oży
wanie go, powlnua propagować antyalkoho- 
niezm bez względu na te, ozy się to komu 
podoba i 1 :to poniesie szkodę matsryainą na 
tej propagandzie, na zamykaniu szynków i 
wszelkiego rodzaju lokali, któr* w tsj, czy 
owe] poscarti, ułatwiają nadużywania napoi 
TiYskoko^yjh, nietylku zdrowie niszczących, 
ale i duszę zatruwających.

Wobec ańeifącego się zbrodaiczego na
sil uj u szumowin społeczeństwa, każdego z 
nas ogarnia obawa o własną skórę, o wła
sne lub najbliższych zdrowie i życie. Wiemy, 
że, niestety, właśnie z zaboru rosyjskiego, 
gdzie rząd nlstylko n-J gnębi, ale systema
tycznie deprawuje, najwięcej tych wyr»ut- 
ków dostaje się do nassej dzielnicy. I czuj
ne oko policji krakowskiej, slóra słusznie 
y_,kał* renomę zręczności, złemu nie cara- 

dsi, bo polieya staje się nieraz bezsilną wo- 
bse istniejących przepiaów oo do wydalania 
ludzi, może podejrzanych, ale nie bez zaję
cia pozostających.

Jak  to często w zamiarach zbrodniczych, 
chcąc przebywać w Krakowie, wj szukują 
Bobie takie indywidua pozorne «ajęcia, a, jak 
przykład ostatni poucza, nawet w znanych 
firmach rękodzielniczych, które tym zbro
dniarzom, -ikrytym po rozmaitych zamo
żnych domach dając zatrudnienie, dają zara- 
sem sposobność zapoznawania cię z rozkła
dem pomieszkania do późniejszych, złodziej
skich operacyj.

Tu czujność policyi nie dosięgi, tu  speł
niać winny sumiennie swą powinność władze 
magistrackie. Niechby te władze mieszkań
ców otoczyły prawdsiwą opieką, do. której 
Mnglstrat Jest powołany i zobowiązany. Do 
nich to nale-y dokładne kontrolowanie do
mów, c z y  one mają i J a k i c h  stróżów do
mowych. Niechby wymagały, by stróże mie
szkali przy bramie wenodowej, niechb] czu
wały nad tem, by domy były należyeie w 
sieniach i korytarzach oświecone i to tak, 
by pierwszy lepszy nie mógł światła zgasić, 
ale by to było Jea/nie możliwą funkcyą su* 
mieunego stroza. który powinian być odpo
wiedzialny za to, by w, domach ciynarowych 
nie ukrywały się osoby, nie należące 1o ro 
dzin, zamieszkujących dem.

Słyszeliśmy, że ostatnia zbrodnia praygj- 
towana była od dawna, bo od roku mówiła 
o nie] szajka zbrodniarzy i w kaw iarniach i 
po szynkach p rted u  tejskich. Cynicznie herszt 
bandy zawyrokował, ;e nie eglussenli. ale 
śiuieić spotl :ać musi niewinną ofiarę i ojca

rodziny. Ten zbrodniarz Jpo dokonanym ha
niebnym czynie miął sumienie tak  głuche, 
że ono mu pozwoliło zasnąć, a szajka cala 
po krwawym czynią oddawała się libacyom. 
Niema słów na wyrażanie rsłej ohydy, całe
go wstrętu na widok tego społecznego wrzo
du, który pękł tu, by rroże oo nlejakimś 
czaais pojawić się w Innem miejscu.

Społeczeństwo L a prawo domagania się 
naprawy „Wsunków niezdrowych w urtra ju  
„wym, ma prawo lom aganis się zamykania 
czyukót* w soboty, nisdsiele i święta, a o- 
granicssnia ich liczby do minimum, ma pia- 
wo domagania s!ę opieki od władz do tego 
powołanych 1 czuwania nad rodzajem przed
stawień kinematograficznych i kabaretów, 
ale taż mają wyższ* klasy obewiąsek zaj
mowania się wlęsej swymi podwładnymi, pil
nowania ich sposobu życia, nakłaniania do 
spełniania obowiązków religijnych, dbania o 
Ich potrzeby duchowne i materyalne, a ke
mu los w darze dał więcej, nlśli potrzebuje, 
niechby prsyezyhial się do stworzenia do
mów ludowych, gdziebj robotnik znalazł wy
tchnienie, naukę i rozrywkę uczciwą.

Di8oite moniti!
Bolesław WimeAciewice.

Proces Bejlisd.
Milionowe audytoryun w pro&oolo. — Wczo
rajsza rozprawa. — Skmd trybunału 1 ławy. — 
Strajki żydowskie. — Shorlokowie w „Kij.

My*ll“. — Kto uprawę poplątał?
Proces kijowski ma niezwykłe, olbrzy

mie aud/torjum . Jego przebieg śledzą z u- 
wagą miliony ludzi, czytających gazscy co
dzienne. Każdy kulturalny cułowiek intere
suj* się se zrozumiałych powodów pytaniem, 
czy możUwem J*et, by w XX wieku, w wiel- 
klem ognisku eywillzecyi popełniano barba
rzyński mord, prsypominający krwawe ofia
ry dawnych Fenicyan na cześć Baala. Treść 
aktu oskarżenia tr ą d  zamierzchłą legendą, 
w k tórą trudno uwierzyć...

Miarą zainteresowania się procar.m  są 
obszerne spraw ozdani, jakie prasa euro
pejska zamleszesa nr sw /ch łamech. Prasa 
ta  pozo^ta]., — jak wir icmo — r/łączn ie  
w rękach  kapitalistów żydowskich, jej spra
wozdania z procesu są * raczej polemi
kami t trybunałem i z prokuratorem, niż 
objektywneml relacyaml Procei trw a zale
dwie dwa dni, a już widzimy gwałtowni „ro
bienie nastroju* ia  korzyść Bejlisa w daieu- 
nlkaoh judeoliberaluych. Obrońcy sądowi Bej 
lisa chćą wyzyskać rozprawy do piwideta- 
wienia procesu jako „hecy antysemickiej 1 a 
cały „Presaizrael* pomaga im gorliwie. Czy
tamy więc np., że Jeden obrońca p. Żarudny 
dtunsga! się od trybunału odczytania jakiejś 
odsawy, wzywającej do pogromów, choć to 
do rzeczy nie naltż /. „Fraakf. Z tg“ snó* 
krytykuje orzeczenie neezoznawcy Sikor
skiego i cytuje polemikę różayoa uczonych 
europejskich przeciw Sikorskiemu, choć ża

den z tych „uczonych11 nie widział nigdy za
mordowanego Jubzczyńskiego i nie ma pod
stawy rzeczowej do 'cryiyki.

Wiadomości o rozprawie są dotąd ssesu- 
płe. Wczoraj przesłuchano Bejlisa. Zeznał on 
z patosem : „Nie jestem winnym. Jestem  by
łym żołnierzem. Całe życie ucsuiwie praco
wałem i myślałem t/lk o  o rodrinle, żonie i 
dzieciaeh. Aresztowano mnie. Trzymają mię 
w więzieniu 26 miesięcy, nie wiem (?) dla- 
ezego*.

Matka Juszczyńskiego zeznała, że niema 
nikogo w podejrzeniu, Bejlisa widzi po raz 
pierwszy.

Trybunał, prowadzący rozprawę, cxł*da 
się z prezydenta bondyrewa i trzech człon
ków. Oskarżają n&dprokurator z Petersbur
ga Wipper, oraz trsej pełnomocnicy matki 
Tussczyiekiego, wśród men possł ao Dumy 
ZamysłowskiJ (prawicowiec). Obronę prowa
dzi czteie h adwokatów. Na ławę przysię
głych wylosowano 7 włościan, 2 mieszczan i 
S urzędników — wszyscy są prawosławni. 
Przewodniczącym ławy jest sekret, guber. 
Mielników.

Z 419 świadków nie przybyło 34. Nie 
stawił się także rzeczoznawca Sikorski, atoli 
trybunał uchwalił uznać za ważne jego ze
znania w śledztwie.

Żydzi demonstrują przeciw procesowi 
zapomocą s t r n j k ó w .  I t a k  w W i l n i e  
zastrajkowały na jeden dzień wszystkie dru
karnie żydowskie. Skutkiem tego nie wyszły 
gazety ani rosyjskie ani żydowskie. Rów
nież b e z r o b o c i e  w P e t e r s b u r g u ,  k tó
re ogarnęło 20.000 robotników, jest prote
stem w sprawie Bejlisa. W fabrykach po- 
wsięto odpowiednie uchwały. Minister spraw 
wewnętrznych, Makłakow, zabronił wszel
kich d«^monstia<:yj i nabożeństw w związku 
ze sprawą Bsjlisa. Polecił również władzom 
administracyjnym w Kijowie nie d o z w a 
l a ć  n a  ż a d n e  z b i e g o w i s k a  u l i c z n e  
ani manifestacje z powodu proeesu Bejlisa, 
niezależnie od tego, jakie organizacje urzą- 
dzLłybj takld manifestacya. W szjstkie więc 
opowieści dziennikarskie, że w Kijowie go
tują się p o g r o m y ,  są tylke robieniem na
stroju przez zbyt gorliwych dziennikarzy.

Dla scharakteryzowania d z i w n e j  r o l i  
p r a s y  „ p o s t ę p o w e j *  wystarczy podać 
Zachowanie się redzkcyi „Kljew.;kk, Myśli* 
wobec procesu. Oto w czasie śledztwa i  ipól- 
praoowniktego dzlwunika,żyd B o s c r e z e w -  
s k i j  zgłosił się do sądu i oświadezył, że 
m atka Juszczyńskiego opowiadając w reda- 
kcyi o zniknięciu syna nl« objawiała wcale 
smutku, ale się nawet śmiała. Zeznanie to 
B o i s z c z e w s k U g o ,  pragnące rzucić po- 
dej.-zen'e sądu na matkę, zupełnie zostało 
obalonem, przez szereg Świadków, którzy 
opt wi&dali o łzach i rezpacsj matki (Ale
ksandry Prycnodkowej)..

luny współpracownik tejaamej g .zety 
O r d y ń s k i  zawiadomił sędziego, że słyszjI

Nowo otwarta apioka
Stefana Rydla

ni. ftetoryka, róg Wolskiej.
Teiefon 3072. 12&7 2 20

rozmowę jakiejś kucharki z praczką (I) czy 
handlarką o przewiezieniu tru^a Juezeayń- 
skiego w worku. Chłopca elf zzunoruow^ć 
krewni, by go pozbawić majątku. Tymcza
sem okaztło się, że chłopiec ula miał ż&ine- 
ot) majątku, gdyż naturalny jego ojciec, 
Czyrkow dcł kiedyś matce na utrzymanie 
JuBzcsjńskiego zaledwie 75 rubli.

Putem znowu redaktor tego dziennika, 
brązu! Brusskowsklj wymienił jako spraw
ców (mordu) rrzach sąJowma karanych lu
dzi: Sińgajewskiego, Rudzińskiego i Łaty- 
ezewa. By dojść do tych nazwisk p. Brazul 

dał moc pieniędzy, zaznaj owił się z kry
minalistami, prowadz<ł śledztwa ca własną 
rękę, rozmawiał w masce, wyj&źdłał do ró
żnych miast, aż cała pajęczym okazała się 
mistyfikacy^, k tó ią  świadkowie wyśmiali.

To znowu rzucono poaejrsenie na Gze- 
berakową (matkę towarzyez>i zaouw Jusz- 
Cayńsklego) i naprowadzono nawet sędziego 
Miszrzuka na tę drogę. Czeberakowa miała 
pomagać czy tylko wiedzieć o zbrodni, po
pełnionej rozmyślnie, c e l e m  w y w o ł a n i a  
p o g r o m u  ż y d ó w.  Sprawa okazała się je
dnak bezpodstawną, a pędna Miszceuk zo
stał pozbawiony urzędu/

Tak więc sami żydzi przez fałszywe tio- 
noiy i rozrzucanie podejrzon na w sjystkie 
strony rozdmuchali całą tą  aferę do rozmia
rów dzisiejszych. Widocznie chcieli skierować 
śledztwo w innym kierunku, by Bejlisa o- 
chronić. ź»  i daiej będą 10 rob"ć, n e ulega 
wątpliwości, owa cherlokows^a „Kijewsk. 
Myśl* pozyskała (dobrze zapłaciła) na sw»go 
sprawozdawcę wybitnego pUarzi. rosyjskie
go K o r o l e n k ę .  — A prra t„ Alisnce Izraelitę11 
pracuje pełną siłą pary. Ma on zau&n’* z 
góry oznaczone, nie o wyjaśnienie sprawy 
mu rhodzl, ale o uniewinnienie p ru d  e*dem 
Europy BujliGa.

Nieograniczony urlop 
ministra Zaleskiego.

Wieśeń, 10 pażlzieruik^. 
Dzisiejsza „Wiener Z tg.* ogłasza nastę

pujące odręczne pisma monarcLy:
Kochany hrabio Stuergkh! Na pański 

wniosek widzę się zniewolonym udzielić me 
mu ministrowi sksrba Wacławowi Zaleskie
mu, ze względu na jego zdrowie, urlopu aż 
do dalszego rozporządzenia, zwalniając jo  z 
rrowadzsaia spraw urzędowycn. Równoczs- 
. i*e na era a jego urlopu polecam szefowi 
sekcyl w mem ministerstwie skarbu, tajne-
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W S P i i L N T  P R Z Y J A C I E L
Powieść.

Sofronla zamieniła wpiei w z mężem spoj
rzenie, którem  zdawała się pytać:

— Gzy warto rozpocząć g rę?
Otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, So

fronia usiadła obok latorośli Podsnapów, 
która spojrzała na nią wystraszonemi o- 
oiyma.

— Jak  tu  z-cisznie w* tym kąciku — 
rzekła Sofronla — porozmawiamy tu sobie 
swobodnie.

— Pani Jsst bardzo dobru — odparło 
dziewozątko Podsnapów — ale ja nie umiem
weabi rozmawiać.

— Spróbujmy wszakże — rzekła na co 
Sofronla z czarującym uśmiechem.

-— Nie, nie, bo pani zaraz pozna, jak je
stem głnpis — mówiła niespokojnie Osor- 
gtana, Kręcą i się m krześle. — Ja  nie Je
stem taka jak Ma. Ma umie rozmawiać.

Fakt ten nie U : pat wątpliwości. Ma pr°“ 
wadziła zwykle rozmowę w pełnym galop1* 
z rozwianą grzywą i rocuętemi nozdrzami-

— A lubi pani m u z ytó p j __ pytała prze
ciągle miatress Lammie, nadając głosowi 
wwemu aajiloJ .ze modulacje

— Tak, to jest nie, ja  nie umiem grać. 
|fa  gra na fortepianie.

Ma umiała grać rzeesywiscie i produ
kowała się -liokledy, wygrywając potoczyste 
Kawałki zawsze w  Młńym galopie-

— Aie z pewnośeią lubi paui tańczyć — 
mówiła mistrass Tammie.

— Co to, to  nie — zaprzeczyło dzitw- 
czątko, rzucając lę a  tył — ja nlecierplę 
tańców.

— Co mówisz moja śliczna, to niemożli
we, takis młode, czarujące stworzenie. To 
niemożliwe żebyś nie lubiła się zabawić.

— Lubiłabym może — odpowiedziała z 
wahaniem Georgiana, rzucając nieśmiałe 
spojrzenia na umiejętnie ułożoną twarz pa
ni Sofronii — ale j i  tego nie potrafię, chy
ba że...

— Ohybr, że ao ?
— Że pani mi przyrzeknie, że nie 

powie pani o tem nikomu.
— Prsyrzskam cl to.
— Więc powi*m pan!, że lubiłabym tań

czyć pierwszego maja gdybym była komi
niarzem. •) — A co, ja z góry wiedziałam, żt, 
się pani okropnie zdziwi.

— Upewniam cię moja droga, że im dłu
żej z tobą rozmawiam, tem \  ięcej mnie * - 
eiikawiasz. Chciałabym abyśmy stały s!ę 
przyjaciółkami. Czy chcesz mieć ze mnie 
nzczerą przyjaciółkę? powiedz mej i śliczna 
źs nie Jestem podobna do tych wszystkich 
starych pań. Wyszłam niedawno zomąż, Je
stem młodą mężatką, j; . cię potrafię zrozu
mieć. w ięc lubiłabyś tańczyć pierwszego ma
ja i...

Cicho, niech p in i nie mówi, Ma goto
wa usłytaeć.

Ma siedzi daleko.
T  ,C?y Psnl Jest pew~a, że nie usłyszy? 

ja  chciałam tylko powiedzieć, że widziałam

*) D*ie4 pi erw8*r b /ł w Anglii światem ko- 
miniawy. w aniu tym odbywały ale zabawy ludowe

tańc icycb kominiarzy, którzy byli bardzo

We8^ i’wiąc i ty lubiłabyś tańczyć gdybyś 
należała do nich? , , ,

Georgiana skinęła twierdząco Kłową-
— A taka jsk  Jesteś, nie lubisz tańca?
— Bo ja się boję, to Jsst pi zecie okro

pne. Gd/Ly pani wiedziała jak  ja nie cier
pię ■ roicb tancerzy.

Ten nowy punkt widzenia na sztukę Tc“- 
psychory, zadziwił b*rdz!ej jessczt panią 
Lammie. Patrzyła ciekawie na Georglanę, 
która położyła ręce n* kolanuch, przebiera
jąc nerwawo palcami 1 m arzył: o ukrroiu 
swoich łokci, co było czystym nispodobień 
etwem wobec tego, że suknia j*j miała krót
kie rękawki.

— To okropno — powtórzyła r a i  je*zczs> 
z przekonaniem.

Nie wiedząc co na to odpowiedzieć, ml- 
streas Lammie rozpłynął* się w uśmie
chach.

— Gdjby pani wiedziała co ja  wycior- 
piałam u pani tanemistrzyni, gdzie uczyłam 
się tańczyć i składać ukłony, jak  Ma.

— Nol ale to już przeszło — uspokajała 
ją Sofronla.

— Cóż z tego, to co diU jest jeszcze 
gorsze. Widzi pani, widzi pani i Ma rozma
wia z Jakimś panem 1 zaraz mi go przypro
wadzi. Ochi jak ja go nlocierplę, jak  ja go 
niecierpię.

Gtorgiana przechyliła się w tył i oparła 
głowę o ścianę, mrużąc oczy. Niemy ten o- 
■ ór nie przydał się na nic. Ma przystąpiła 
do nioj z potworem.

Georgiano! Pan Gtrompus.
Potwór ujął pod rękę swoją „flarę i po 

dągnął Ją na środek salonu. Automat przy 
fortepianie obrzuelwszy salon dyskretnem

spojrzeniem, uderzył parę bladyćh akordów, 
sinżąejeh za wstęp do kadryla. Na hesle to  
ośm par należących do szkoł> Podsnapów, 

olących się o óem«j i śniadających o wpół do 
dziewiątej, poczęło wykonywać szereg flgur 
•a  u-ylowyeh. K orziitaiąc z tej przoiwy, Al
fred I  smmie rbiiiył się do owej drogiej mał- 
żonki I szeptał jej coś do ucha, bawiąc się 

le.crkam i jej bransulatkl.
Figuranci Podsnapów doszli do szóstej 

figury, odtańczyli „grandę ehaine" i sp ce
rowali teraz parami pomiądLy sprzętami Pod- 
snapótr. Niewinny Gromi u , nie przeczuwa
jąc, jakie męczarnie zadaje suej tancerce, 
spacerował z nią bez końca do ostatnich 
granic, na jakie pozwalają konwenanse, ba
wiąc ją opowiadaniem o turnieju łuczników. 
Gflara jego, krocząc na czele kolumny, zło
żonej z ośmiu pLr, trrym ala wciąż oery wbi
te w ziemię i nodniosł* J* tylko parę rasy, 
rzucając rozpaczliwe opojrzenia w stronę Su- 
fronii.

M ;cząci promenada przerwaną zesłała 
wresz^e wejściem lokaja, przed I tórym drzwi 
otwarły się, jakby wysadzone kulą armatnią. 
Podczas g 'y  służący Ten rozdawał dokoła 
szklanki, napełnieni, gorącym napojem, Gaor- 
glana usiadła przy awej nowe] przyjacló?ce.

— Boże drogi 1 — szepnęła — skończyło 
się wreszcie. Spodl lewam się, że pani na 
mnie nie patrzyła.

— Przeciwnie, moja ślicznotko i pozwól 
sobie powiedilić, tń  jesteś trochę zanadto 
nieśmiała.

— A bo ja  nie jestem taka, lak Ma.
W te] chwili pan Grompus przechodząc 

obok obu pań, udarował niedawną swą tan
cerkę zdob] wczym uśmiechom.

— Idź precz* niecierpię ciebie — sze- 
pnąła d z irn a  dziewczyna.

— Pozwól pani sobie powiedzieć, kocha
na panno Podsnap — zaczęła Sofronia.

— Och nie nazyr %j nrni* pani panną 
Podsnap, mów mi Georglnno.

— A więc droga Georgiano, to, ż» matka 
twoja jest osobą św lator ą, n!e powinno cię 
zniechęcać do świata. Nie mnsz żadnego po
wodu być nieśmiałą.

— Doprawdy? p in l tak  myśli? A więc 
to musi być prawdą.

— Ja  cl nie narzucam swego zdania, tak 
-ylko powiedziałam w prostocie ducha. M ,źe 
ló było niedorzeczne.

— O pros-!') pani, pani nie jest n ie g 
rzeczna, to ja  ]9Btem głupia. Ja  p r i s /  i  z 
nikim Joszpss tyle nie rosrcawiałem. Psai 
jest bardzo mądra.

Mistrese Lammie, która uczuła trafność 
tej pochwały, zarumieniła eię i Mwgć no- 
częła głową, nie dlatego, a 'y  chciał,- coś 
przez to wyrazić, lecz l jj oozarować do re
szty nieśmiałe dslewczątko.

Tymczasem Jeniec, uwięziony przy forte
pianie, zaczął grać drugiego kadryla, osnu
tego na motywach żałosnych, które zdra
dzały tęsknotę Jego za wolnością. Misr Pod- 
snap cofoęia się zrów  w tył i przymknęła 
oery w przystępie nowej rozpaczy.

— Widzi pani tego w monoklu ? Już 
wiem, że Mn przyprowadd mi go.

Tym razem Georg:ena zdr dcałe mniej 
Jeszcze rezygnacyi, ale nie uniknęła przeto 
swego losu. Jegomość z okiem oszklonem 
spojrzał r a  nią z góry na dół, jakby zanie- 
riBjąc wyciągnąć ją  ze studni 1 powlókł ją do 
nowego kadryla.

(Ciąg, dalrry nastąp!.)
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mu radcgr drowi Augustowi bar. Englowi 
kierownictwo tego ministerstwa.

Wiedeń, 8 października 1913.
Franciszek Józef m. p.

Stuergkh m. p. 
Kochany Zaleski I Na wniosek mego pre- 

>ydenta ministrów udzielam Panu ze wzglę
du na Pańskie zdrowie urlogu aż do dalsze
go rozporządzenia, zwalniając Fana od pro
wadzenia spraw urzędowych. Oddając rów
nocześnie na przeciąg Pańskiego urlopu sza
lowi sekcji w mem ministerstwie ekarbu, 
tajnemu radcy drowi Augustowi bar. Englo
wi kierownictwo tego ministerstwa, wyra 
łam  Panu moje najlepsze życzenia rychłego 
powrotu do pełnego zdrowia.

Wiedeń, 8 października 1913
Franciszek Józef m. p.

Stuergkh m. p.
Do powyższych pism dołącza c. k. Biuro 

korespondencyjne następujący kom entarz: 
Jak  wiadomo, minister skarbu Zaleski z 

wiosną 1912 zachorował na serco wśród os
trych objawow. Kllkotygodnlowa kuracja  w 
Abaoyi tak  daleoe powróciła mu zdrowie, że 
był znów w możności podołać obowiązkom 
swego urzędu. Aż do lata b. r. minister mi
mo znacznych trudów kampanii politycznej 
i parlamentarne], k tóra zwłaszcza w tym ro
ku była nadzwyczaj nużąca, czuł się zupeł
nie dobrze. Z końcem lipca ponowiły się o 
bjawy cierpienia ubiegłego roku. Minister 
spędził miesiące letnie w pobliżu Wiednia, 
nie dając sobie urlopu dla ku racji i bez 
przerwy kierował sprawami urzędowemi za
równo ze awojej siedziby letnie], gdzie 
przyjmował liosne odwiedziny polityków, fi
nansistów i swoich referentów, Jak i w Wie
dniu, gdsie prawie co dnia się zjawiał. Na
dzieja, że pobyt letni przy względnie słabszej 
pracy wystarczy, by przywrócić ministrowi 
Jego siły w pełni, niestety nie spełniła się, 
Minister Zaleski w jesieni nie czuł się nale
życie wypoczętym, a lekarze żądali, by dla 
przywrócenia zdrowia pewien czas zachował 
zupełny spokój i oddał się celowe] kuracyi. 
Rada ta  lekarska skłoniła ministra skarbu 
t»k, Jak to i w maju z. r. uczynił, do poda
nia prośby o dymigyę, prezydent ministrów 
Jednakże postawił cesarzowi wniosek o u 
dzielenie ministrowi Zaleskiemu urlopu aż 
do dalszego uusądaenia przy zwolnieniu go 
od prowadzenia spraw urzędowych. Wniosek 
ten  został zatwierdzony, a na czas urlopu 
ministra najstarszy rangą ssef sekcyi mini
sterstw a otrzymał kierownictwo ministerstwa.

Wiadomość o urlopie ministra skarbu 
s elektryzowała nasze społeczeństwo. Acz
kolwiek ze względu na stan zdrowia mini
stra  otrzymany urlop nie powinien być nie 
apodsianką, jednak przychodzi w chwili tak  
ważnej dla kraju, źe budzić to musi niepo 
kój i troskę, Jak wypadnie akcya ratunkowa 
kierowana ręką Niemca, nleznającego naszych 
stosunków ekonomicznych i potrzeb kraju. 
Wiadomość tę przyjęły wszystkie [stronnic, 
twa w kraju z ubolewaniem, cieszył s)ę bowiem 
minister ogoiną sympatyą, a mrówcza praca 
1 zdolności w kierownictwie akarbem pańs
tw a w tak  krytycsnej obwili, budziły szacunek 
Ogółu. Objął tekę w najbardziej niekorzyst
nej chwili, gdy rosły potrzeby państwa a 
malały jego dochody, a nad krajem rodzin
nym ministra zaciążyła straszna klęska, za
dając mu trzysta milionowe szkody.

W chwili, gdy Jęki o pomoc dochodzą z 
każdego zakątka, a krajowi grozi widmo 
głodu, na posterunku rozstrzygającym Da 
stępuje zmiana, choć przejściowa, jednak 
bardzo dla kraju i jego potrzeb dotkliwa.

Aczkolwiek minister Zaleski po odzyska
niu zdrowia znowu obejmie tekę ministerstwa 
akarbu, leca w czasie przejściowym załatwio
ne będą najpoważniejsze dla kraju naszego 
sprawy, k tóre powinny zabliźnić rany, zada
ne przez klęskę powoda! i niemnlejssą od 
nląj klęskę depresji finansowej, Jaką zadały 
naasemu życiu ekonomicznemu wypadki na 
w ickedile i koncentracya wojak na pogra
niczu państwa.

Minister Zaleski poznał dokładnie zadane 
krajowi ciosy, mógł też obmyślić lekarstwo 
na złagodzenie następstw klęsk I celową aa 
nacyę smutnych stosunków, w Jakie popadł 
kra] nie se swej winy.

Koło polskie powinno stać na straży za
grożonych interesów kraju, jakie wywołała 
chwilowa smians, powinno atrzedz, by pań
stwo spełniło swój obowiązek wobec pogra- 
niosa zaniedbywanego celowo i będącego 
Jedynym wielkim wewnętrznym rynkiem 
■bytu dla podciętego depresyą przemysłu 
Austryi.

Nadmienić wypada, że zmiana na tak  wa- 
żnem stanowisku wynika w chwili silnego 
napięcia w polityce krajowej, wywołanego 
smlaną reformy-wyborczej, ubezwtadnieniem 
sejmu i w ciężkich warunkach finansowych, 
w Jakich obecnie znajduje się nasi skarb 
krajowy.

Klęska dotykająca równomiernie obydwa 
zamieszkujące kraj narody, powinna sprsąg- 
nąć Jego zastępców do wspólnego warsztatu 
pracy, spowodować solidarną obronę wspól
nych interesów kraju.

Wydział krajowy 
a przemysł krajowy.

Jak  nasze sfery miarodajne, szczególnie 
zaś członkowie Wydziału krajowego Dr Jahl 
1 D r Barnadaikowaki popierają przemysł kra- 
Jo wy, pisaliśmy luft kilkanaście rasy,

Jednak nigdy nie apodslewallśmy się, *e- 
by Wydział krajowy w tak  Jaekrawy sposób 
Ignorował nasże najelemenfcamiejaze potrze
by gospodarcze, Jak to miało mlejace na 
piątkowej sesyi Wydziału krajowego przy 
rozstrzygnięciu ofert na budowę komina 1 
obmurowania kotła dla zzpitala powszech
nego we Lwowie.

Na wyżej wymienioną budowę wniosły 
oferty 8 firmy krajowe. Najdroższą ofertą, 
■stwierdzoną Jednak na seeyi piątkowej, by
ła oferta „ G a l i c y j s k i e j  s p ó ł k i  d l a

b u d o w y  z a k ł a d ó w  c e r a m i c z n y c h  
k o m i n ó w  i o b m u r o w a ń  k o t ł ó w " .  
Firmą tą, która największą sympatyą i po
parciem cieszy się w Wydziale krajowym, w 
Banku Frzem. i w Związku fabrycznym, u- 
szczęśliwlł Galicyę pan S c h l e y n ,  znany 
swego czasu z procesu z fabryką akumula
torów Staneekiego!

Członek Wydziału krajowego Dr Berna- 
dzikowskl zanim pominął firmy polskie i 
oddał roboty firmie rzekomo krajowe] „Gal. 
spółce dla budowy zakładów [ceramicznych 
we Lwowie", powinien był się poinformować, 
kto stworzył tę firmę i kto za tą  firmą 
stoi.

Firm a ta  wprawdzie zarejestrowana Jest 
w Galicyi Jako firma krajowa. Jednak Bpól- 
nlkiem tej firmy Jest niejaki p. Adolf Hal- 
brohr, rzekomo mieszkający w Wiedniu. — 
jednak w Wiednia takiego adresu niemoż
na znaleźć. Faktycznie zaś p. Adolf Halbrohr 
mieszka w Budapeszcie V, Dorottya-Uteza 
Nr. 6 i stoi na czele głównego zastępstwa 
firmy berlińskie] „Wilhelm Eckart u. Ernst 
Hotop*.

Już z tego zestawienia widzimy, że wła
ściwie „ G a l i c y j s k a  S p ó ł k a  d l a  b u d o 
w y  z a k ł a d ó w  c e r a m i c z n y c h "  JeBt na 
terenie galicyjskim tylko narzędziem w rę
kach p. A. Halbrohra z Budapesztu, względ- 
nie fabryki „W. E c k a / t  u. E. Ho  t o p "  w 
Berlinie, k tó rą  on zastępuje.

Faktycznie firma „W. E o k a r t  u. E. 
H o  t o p "  nie ukrywa się z tern wcale, że p. 
Sehleyn zastępuje ją w Galieyi i otwarcie 
ogłasza po WBaystkich fachowych pismach, 
że ma swą filię na Gailcyę we Lwowie przy 
ul Lenartowicza 1. 15, 1 właśnie w tej ka
mienicy i przy tej ulicy znajduje się biuro 
„Gal. spółki*.

Tymczasem p. Schleyn wypiera się tego 
i pod płaszczykiem „ Z w i ą z k u  f a b r y c z 
nie g o* ogłaszająo polskość swej firm ,, za- 
blsra roboty i zarobek polskim przedsiębior
com.

Wydział krajowy nie może się zasłaniać 
nieświadomością, gdyś On od tego Jest, aby 
wiedział, co się dzieje w Galicyi.

Ostatnie wypadki, Jak z „ M u n d u s e m "  
z „ Z a g ł ę b i e m  k r  a k o  w s k l e m * ,  z „He
l i  o s e  m", wykazały dobitnie, że w Wydziale 
krajowym zasiadają ludzie, którsy  zupełule 
nie eryentują cię w sprawach krajowych. 
Za rządów teraźniejszego Wydziału krajo
wego ponieśliśmy tyle s tra t na polu naszej 
gospodarki narodowej, że na wygojenie tyoh 
ran będziemy potrzebowali szeregu lat rozu
mnej i intensywnej pracy, Jednak z innymi 
członkami Wydziału krajowego.

Z dnia.
Zatarg grecko turecki.

W ciągu ostatnich trzech tygodni góruje 
ponad wszystkimi innymi faktami z dziedzi
ny polityki bałkańskiej z a t a r g  g r e c k o -  
t u r e c k i ,  który utrudnia zawarcie ostate
cznego pokoju między Grecyą a Turcyą. Za
targ  ten z biegiem czasu przybiera charak
te r ta k  groźny, że poza nim ukazuje aię na
wet widmo t r z e c i e ]  wojny bałkańskiej.

Istoty nieporozumienia grecko tureckiego 
nie należy szukać ani w sprawie wysp na m o
rza Egejskiem, ani też w  sprawie „waku- 
fów" (muzułmańskich dóbr duchownych) na 
terytoryach, które przypadły Grecyi, bo spra
wy te dałyby się jakoś załatwić — lecz w 
poczuciu ziły po stronie Turków, którzy w 
ten lub ów sposób pragnęliby powetować 
klęski, poniesione podczas pierwszej wojny 
bałkańskiej. Młodoturcy, którzy z E n ▼ e r 
bejem na czele, stali się znów panami sy- 
tuacyl nad Bosforem, całą silą pchsją rząd, 
aby wykorByetał sytuacyę. Wprawdzie dotąd 
rząd turecki broni się przed podjęciem no
wą], bardzo ryzykownej wojny, Jednak m o
żna się obawiać, że w końcn ulegnie preayi 
opinii publiczne] swego kraju, podjudzonej 
przez nłodeturków .

W każdym razie rząd turecki przygoto
wuje się na wszelką ewentualność. Dowo
dem tego, że zawarł on, Jak donosi „Daily 
Telegraph", oprócz oficjalnego pokoju z 
Bułgaryą, p i ę ć  t a j n y c h  u k ł a d ó w ,  k tó 
ra  mu przyznają na przeciąg trzech lat pra
wo przemarszu wojsk tureckich przez nowe 
terytoryum bułgarskie na wypadek wojny z 
Grecyą.

W B e l g r a d z i e  sytuacyę uważają wciąż 
za bardzo poważną i dlatego mobilizacja 
przeprowadzaną jest bez przerwy w dalszym 
ciągu. Także Czarnogóra ozyni gorączkowe 
przygotowania do nowej wojny, a szpitale 
w Cetyni! otrzymały rozkaz przygotowania 
się na przyjęcie rannych. „Nervus rerum" 
dla przyszłej wojny znajdzie się niebawem 
w rękach rządu serbskiego, bo w  przyszłym 
tygodniu skupczyna ma zatwierdzić układ z 
konBorcyum fransuskiem o pożyczkę 225 
mil. franków.

Charakterystycznem, a niedobrze w rś- 
żącem dla pokoju jest doniesienie „Times’a" 
z B u k a r e s z t u ,  wedle którego Rumunia 
nie miałaby nic przBciw temu, by K a w a ł a  
przypadła Bnłgaryi i dlatego n ie  b ę d z i e  
p r z e s z k a d z a ł  a e w e n t u a l n a ]  w o j n i e  
t u r e c k o  - b u ł g a r s k o - g r e c k i  ej.

Tak wiąe sprawa zatargu, a właściwie 
zawarcia pokoju greeko-tureckiego, ciągnąca 
się tak  długo, wciąż jeszcze groźnie zacie
mnia horyzont polityczny na półwyspie Bał
kańskim.

Prezydent Juanszlkaj.
Dotychczasowy prowizoryczny prezydent 

rzeczypospolite) chińskiej, J u a n s z l k a j ,  zo
stał 6 b. m. wybrany, jak  to już podały de
pesze, definitywnym prezydentem przez „Go- 
hoi*, t  J. Zgromadzenie naredowe w Pe
kinie.

J u a n s z l k a j ,  Jako prezydent prowizo- 
r l f,By stal na czele rzeesypospolitej chin- 
•Weli której dotąd mocaretwa ofieyelnie nie 
uznały, Jut od czasu wybuchu rewolueyi 
W roku 1911, gdy dynaatya mandżurska so* 
stała pozbawioną władzy, w  tym czasie u- 
miał on bardzo zręoznl odpierać niebezpie
czeństwa, grożące rzeczy pospolitej, zarówno

ze strony południowych prowincyj, zdradza
jących dążności separatystyczne, Jakoteż i 
z zewnątrz.

Obecnie liczy J u a n s z l k a j  la t 55 . — 
W młodości obrał on sobie karyerę woj 
skową. Niebawem jednak zwrócił na siebie 
uwagę L i b u n g o z a n g a ,  zwanego chińskim 
Bismarkiem, który wziął go do służby dy
plomatycznej. Po śmierci tego męża stanu, 
cesarzowa - regentka T s u - t s i  zamianowała 
go gubernatorem prowincyi G z ijli, gdzie prze
prowadził znaczne reformy w dziedzinie woj
skowości. W roku 1901, jako gubernator 
S z a n t u n g u ,  zgniótł on w sposób energi
czny powstanie Bokserów.

Następnie był J u a n s z l k a j  przez czas 
pewien komendantem korpusu w Pekinie, 
poczem popadł w niełaskę i został skazany 
na wygnanie. Gdy wybuchła ostatnia rewo 
lucya książęta mandżurscy odwołali go z wy
gnania, aby ratował zagrożoną dynastyę. — 
Tymczasem J u a n s z l k a j  spostrzegłszy, że 
dni dynasty! mandżurskiej są policzone, zdra
dził ją i po jo] upadku dat się wybrać na 
prowizorycznego prezydenta rzeczypospolitej.

Mocarstwa wobec wyboru definitywnego 
prezydenta postanowiły uznać oficyainle rzecz
pospolitą chińską. Uczyniły to Już Aogl-a, Ro
sja , Francya I Austro Węgry.

Pogrzeb 
ś. p. Antoniego Małeckiego.

Przy udziale olbrzymich tłumów orazde- 
legacy] z Krakowa, ministrów, namiestnika, 
reprezentantów władz„ i obu wszechnic k ra
jowych, odbył się wczoraj popołudniu po
grzeb i. p. Antoniego Małeckiego.

W smutnym obrządku złożenia do grobu 
śmiertelnych szczątków uczestniczyły tysiące 
mieszkańców Lwowa, którzy znali i kochali 
sędziwego rektora, od tylu lat z tern mia
stem zrosłego.'

Na dziedzińcu Ossolineum, skąd wyruszył 
kondukt, zgromadziły się wybitne osobistości: 
między ianymi minister Dłngozs, namiestnik 
Dr Korytowaki, jako reprezentant minister
stwa oświaty, marszałek kraj. br. Goluęhow- 
ski z człoaksmi Wydziału kra]., cely senat 
Uniwersytetu, przy którym ustawili e'.ę pe
dele z berłami, reprezentanci Politechniki i 
Akademii weteryaaryl, Rada szkolna kraj. 
z wicepr. Dr Dembowskim, prezydent miasta 
Neumann, wiceprezydent Dr Rutowski, Dr 
Stafa) i Dr Scbleicher z gronem radnych, po 
słowie, naczelnicy władz rządowych, repre
zentanci Towarzystw i instytucyj nau&owycb. 
Z Krakowa przybyli, ja to  reprezentanci U 
ni wersy te tu  Jagłell. profesorowie! Morawski, 
Kostaneckl i Łoś. Akademię Umiejętności re
prezentuje prof. Kallenbach.

Modły przy zwłokach odprawił arcyb. X. 
Bilczewaki z współudziałem biskupa X. Bao- 
durskiego i w otoczeniu licznego duchowień
stwa Po wyniesieniu zwłok cbór połącsonycb 
Towarzystw śpiewackich odśpiewał „Baati 
mortui*, poczem nastąpiły przemówienia po 
żegnaine.— Pierwszy przemówił Andrzej ka. 
L u b o m i r s k i  imieniem Ossolineum.

Następnie imieniem uniwersytetu lwow
skiego żegnał zwłoki Dr S t a r z y ń s k i  pod' 
nosząc wielkie zasiugi Zmarłego dla wszech
nicy lwowskiej, do której wstąpiwszy w la
tach kursu germanizacy]nego w kraju, byl 
śp. Małecki ostoją polskości i nauki, języka 
ojczystego.

Imieniem Akademii umiejętnośsi prof. Dr 
K a l l e n b a c h ,  który też pożegnał zwłoki 
ś. p. Małeckiego im. Macierzy polskie], Tow. 
historycznego, Tow. im. Mickiewicza, Tow. 
nauczycieli szkół wyższych, Tow. pedagogi
cznego i Kola literacko-artystyczn-go. Ny 
razy hołdu i niewygasłe] pamięci imieniem 
wszechnicy Jagiellońskie] złożył prof. Dr K o 
s t a n ę  c k l  % K r a k o w a .  Imianiem wydziału 
filosoficznego uniwersytetu lwowskiego prze 
mówił prof. Dr B r u c h n a l s k i  i imieniem 
Tow. Przyjaciół nauk w Poznaniu prof. Dr 
Jan K a s p r o w i c i .

O godzinie 4 ruszył kondukt żałobny, po
przedzony licznemi zastępami młodzieży szkol
ne] i deiegaoyą fctow. „Gwiazda* ze sztanda
rem. Rydwan ze zwłokami, zaprzężony w trzy 
pary koni, poprzedccł wóz z wieńcami. Na 
trum nie złożono wieńce; od kraju, miasta 
Lwowa, Tow. dla popierania nauki polskiej, 
uniwersytetu lwowskiego, Tow. Przyjaciół 
oauk w Poznaniu, Ossolineum, Związku okrę 
gowego T. S. L, Macierzy polskiej, kuratora 
Ossolineum i t. d. Żałobny pochód przeszedł 
ul, Kopernika i catrsymał się pod kolumną 
Mickiewicza. Tu przemówił imieniem miasta 
wicepres. R u t o w s k i ,  a wreszcie delegat 
młodzieży akademickiej Z a g ó r s k i .

Na ulicach, któremi pochód żałobny prze 
chodził, płonęły latarnie kirem osłonięte.

Nad mogiłą (na cmentarzu Łyczakowskim) 
pożegnał wielkiego męża nauki imieniem m l) 
dzieży prezes „Czytelni akademickiej*.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczna bez saliczkL

Preoz z towarem praskim! 
Kapajelo tylko a ohrześoU&n I

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
tlońea rozpocznie się jt,»ro o godzinie ft minut 57; 
zachód przypada o godzinie 4 winu* Go długość dni* 
godsln 11 minut 01

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Oermaaa, pojutne w ni©d*i®lę iw. Maksymilian*

Rocznica zwycięstwa nad Turkami. Dzeń 
dzisiejszy l«st datą pam iątkową zwycięstwa 
oręża polskiego nad Tarkami. — Dzień 10 pa 
ś d z le r n ik a lS a ito k n  Jest datą Jednego z na].

świetniejszych zwycięstw oręża polskiego, gdyż 
w tym dnia poniósł porażkę sułtan turecki 
Osman II, który naD*edłssy nass kraj wraz z 
380.000 Turków i Tatarów od 1619 r. plądro
wał go i nareszcie stanął groźnie pvd Choci 
nem, gdzie kilkakrotnie pokonany erążem 
Chodkiewicza i Lubomirskiego, do zawarcia po
koju był zmuszony.

Papież Grzegorz XV, oceniając męstwo 
dawnie] z walcującego Tarków Żółkiewskiego, 
oraz Coodkiewicia, Lubomirskiego i całego woj
ska, które swą waleesnoficią uwolniło naas kr»] 
i Europę od jarzma tureckiego, wydal breve, 
nakazujące odprawianie w ten dzień nabożeństw 
z procosyą w kościołach katedralnych całego 
świata katolickiego na wieczne czasy.

8>sk*Vr 10 października.
Stulecie zgonu bohatera. Otrzymujemy na

stępującą od. zwę, podpisaną przez Komitet 
ze „Straży Polskiej", urządzający Jubileuszo
wy obthód ku czci księcia Józefa Poniato
wskiego.

„Sto lat mija od chwili dziejowej, w któ 
rej ważyły się losy Europy, w której i na
sze legiony biły s'ę pod oiłami napoleoń
skimi w nadziei, że Napoleon wywalczy im 
„Polssę niepodległą* W tej walce przewo
dził wiarusom naszym ks. Józef Poniato
wski, rycerz bez skazy, ów wódz ukochany, 
co niejednokrotnie wiódł icb do zwycię
stwa. Kiedy Jednak Bóg odmówił Ma zwy
cięstwa, zapragnął przynajmniej honor Ro
daków uratować.

Zginął też bohaterską śmiercią w nur
tach Elstery.

Za kilkanaście dni przypada rocznica Je 
go bohaterskiej śmierci.

C»Jy naród powinien uczoić pamięć Tego, 
który wolał zginąć, aniżeli plamić bonor Po
laków.

Dlatego też Sakcya obchodowa ogólno
narodowego Kom tetu ku ęzci ks Józefa Po 
niatowsklego zwraca się Jeszcze raz do wszy
stkich miast prowincyonalnycn z uprzejmą 
prośbą, by Se chciały uczcić tę  pamiętuą dla 
nas rocznicę uroczystym obtho.dem.

Przy sposobności nadmieniamy, że „Straż 
Polska" wydała znaczki (naklejanki) i nale
pki na okna z podobizną Ks. Józefa.

Dla wszystkich Komitetów prowincyonal- 
nych dajemy znaczny opust, bo 33ł/j Pf oc. 
bez kosztów opakowania

Wszystkie pisma prosimy o łaskawe prze
drukowanie niniejszej odezwy*.

Uroczystość błogosławionego Wlsoentago 
Kadłubka Katedra na Wawelu obchodzi w tę 
niedzielę fj. 12 hm. uroczystość Bfogosł. Win
centego Kadłubka, biskupa krakowskiego, któ
rego święte siorątki w srebrnej trnmience na 
ołetnu w kaplicy króla Olbrachta odbierają 
cześć od pobożnTch s re polskich. Pocsąwszy 
cd godz. wpół do 7 będą kapłani odprawiać 
w tejże krplii-7 Małe ś ». ciche j o gods. 9 bę
dzie urrczysta wotywa celebrowana pnes X 
prałata scholastyka Wądolaego; sumę pontjfi- 
kslną < dprawi Najprzew. X. b skup Nowak o 
goói. 10; w eissie eumy kazanie Wierni w 
tym dnia pod zwykłymi wsrankami mogą uzy 
sfcrć odpust. Oby ta uroczystość zebrała Jak 
najwięcej pobcinyob, pragrą-ych modlitwą go
rącą uołrić wielkiego w Kościele i narodsie 
naszym Blsknpa zakonnika.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy- 
dsisfa filologiczny* odbędzie się w poniedzia 
łek 13 ptźiziernika o godz 5 popołudniu.

Perządek diL nny: 1) Czł. Tad. Grabowski: 
Eaieb'nsx Słowacki, jako krytyk literacki. 2) 
Czł. J. Tretiak: O powieści Zygmunta Krasiń
skiego p t. Hsrbnrk. Komentarz Potem odbę- 
dsle s ę posiedzenie ściślejsze.

„Po szarym dniu... słońce*. W życu to pro- 
fasora Kirytiy (p. Kuoińsk) aabłysnąó ma ten 
piękny, J*any promień słońca, który tryska z 
wiernego seret rozumnej i ailaej kobiety (p- 
Bednarsewska). Promienieje on t^kżs z prze
ślicznej, naiwnej dotzyezki jego rórki, Lenki 
(p. Braonównt), która razem z towarzyszem 
zabaw, Żdiisiem (p. Kamińska) reprezentuje 
pełsn »ir>rewnego wd*lękn świat ucznć 1 pier
wszych erotyazzych prstżyć dziecięcych. Dopeł
niają g&leryi typów słonecznych pref Stnńskl, 
Dr Obrsęeki, p. Marya (pp. Kochanowicz, Sta
nisławski, R-gierówna). W światłoc eain mslan- 
ehoiii stoi poBtać Semickiej (p. Z i wiejsko) a 
satyrycznie oświetlone fijury Kotowskiej, Sar- 
niokiego i Włodskiego (»p. Górska, Szymborski, 
Bońeia) stano»ią ów szary ton dala codzienne 
go, ca którego tle tern Jaśniej btysacay słoto 
słońca. Reszty bogatej obsady sobotniej pre
miery dopełniają pp. Kosmowska, Czaplińska, 
WLlandówna, Solska, Trembińska, Orłowska, 
Żółkowska, Zawadzka, Tarowiczówna, Modze 
lewska, W aeńrka i p. Noskowski, J*ko przed 
etawiciele figar, który h isrlagą będą uśmiechy 
publiczności.

Obchód ku czci ks Józefa Poniatowskiego
Prezydyam Sekcyi obchodowej Komitetu ka osoi 
ks. J. Poniatowskiego zawiadamia, ż« posiedze
nie Sekcyi odbędzie się Jutro, t. j. w sobotę 
11 b. m. o gods. 6 wieczorem w lo .alu „Stra
ży Pslskiej*, ul. FDryańtka 1. 1, I p.

Bilety na uroczystą Akademię ku czci ke 
Józefa Poniatowskiego, mają-ą Hę odbyć dnia
18 b. m. o godz. 7 w eezór w sali Starego 
Teatru, aą do nabycia począwssy od poniedtiał- 
kn od godz. 4 do 7 popoi. w (okala „Straży 
Polskiej* w cen ech 4 K 40 b, 3 K 30 h, 8 K 
20 h i 1 K 10 h.

Uroozysty wieczorek dla młodzieży ku czol 
ks. Józefa Poniatowskiego odbędzie się stara
niem sekcyi odc*jt)we] „Ogniska nauczyciel 
skiego* w najbliżstą niedzielę 12 b. m. w sali 
anli nowej szkoły wydziałowej im. ćw. F.oryana 
przy o). Szlak 1. 6. Na program złożą się: 
słowo wstępne, chóry uczniów 1 nczenie, śp'ew 
solowy, gra na skrsypesrh, deklamacje. Pooią- 
tek o g 5 wieczorem.

Robety tramwajowe. W ostatnich dsiaeb
roboty około położenia szyn nowej linii tram
wajowej znacznie postąpiły naprzód. Mzżliwe 
nawet Jest, że robety te przed zimą sostaną 
ukończone. Cztery partye roboty Bą już prawie 
gotowe. Wykończono tory w ul. Lubioz, Topo
lowej i R»kowirkia] — zaciągnięto jnż nawet 
górne przewody aż do podkopu kolejowego. 
Również tory od rogu ul. Lubioz przez ulicę 
A. Potoskiego aż do poosty są gotowe. Na uL

Siennej i Małym Rynka tory położono Już do 
ni. Mikołajskiej Również tory w Rynka i ul. 
Sławkowskiej są już gotowe, jak też na końen 
ni. Długiej.

Nie przeprowadzono jcsaese zupełnie robót 
na kawałka ni. MikołsJakiwJ,

Pod główną pooztą będzie uteżo-a wielka 
krzyżowniea, która połączy tor Nr 5 z nowymi 
torami.

Obecnie rozpoczęto roboty w ni. Lubicz w 
podkopie. Zoetał on dla ruchu kołowego supeł- 
nle zamknięty. W podkopie zostanie położony 
nowy ehodnik betonowy, oraz poziom podkopu 
zostanie obniżony blisko o 1/t metra.

Wskazanem-by było, aby przy sposobności 
obfc>onyoh robót poprawiono skanalizowanie, 
gdyz dotychczas w osaaie wielkich deszczów 
stale mieliśmy tam potop.

Ze spraw miejskich. Sekcya ekonomiczna 
ped przewodnictwem prez. m. Dra Leo na one- 
gdajezem. posiedzenia omówiwszy nieodpowie
dnie [omieszozenie aresztów miejskich, sskta- 
dów brała Alberta i domu kalek i nienleczal- 
nycb, mieszczącego się w ogrodzie miejskim 
przy ul. Lubioz, wezwała Magistrat, aby w naj
bliższych miesiącach przygotował projekty^ i 
przedłożył wnioski, celem odpowiedniego po- 
mieezczeuia wymienionyon wyraj zakładów. — 
N stąpnie w inteieais lepszego Bezpieczeństwa 
publicznego w Krakowie, poleciła Sakcya Ma
gistratowi przeprowadzić rewizję „świetlenia 
sieni, podwórców, klatek sebodowyeh t t. p. i 
wydać właściwe przepisy.

Następnie obradowała Sakcya nad wnio
skami Preiydyum miasta w sprawie usytuowa
nia i ustalenia wielkości płaca zajazdowego 
przed przyszłym dworcem osobowym. Za pod
stawę cbrad wzięto wyniki kenfereobyi, odby
tej przed kliku dniami z przedstawicielami mi
nisterstwa i kolei północnej w Preiydyum 
miasta.

Sakcya na przedłożone wnioski się zgodsilb. 
Według projektu, na który obopólnie na wspom
nianej konferencji w zasadzie się zgodsono, 
przyszły plac przed dworcem osobowym będzie 
miał okoto 220 m długośji, a około 55 na 
sserokeśei bes przylegających ulic i dróg. Na 
pismo Ekspozytury o. k. Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych, w spraw ę zmiany trssy lewobrze
żnego kolektora pod Wawelem zgodziła aię 
Sakcya na wdrożenie sądowego osiaco wania 
grantów na Rybakach, które będą wykupione 
na cele kolektora.

W końcn załatwiła Seke,a Jeszcze kilka 
spraw adminiatracyjnyeh.

Ksntrola nad sprzedażą mląaa. Ze względu
na podnoszone skargi, że niektórzy rzeźniey 
uie stosują e ę do cennika wywleBionego ua 
zewnątrz lokali eprtelaśy, magistrat wykonu
jąc uohwałę komisy! aprowisaoyjnej z dn. 7 
b. m. zarządził, aby fankeyonarynsz targowy 
wykonywał stale kontrolę w jatk^ih poddoml- 
nikańbkloh w czasie od godz. 7 80 do gods. 9 30 
i przyjmował bezpośrednio zażalenia od kapu
jącej publiczności.

Wyeława przeciwalkoholowa w Krakowie.
Ns prośbę Komitrti protektorat nad wyatiwą 
objął pan Prezydent miasta Dr Juliusz Leo.

Uroczyste otwarcie wyettwy nastąpi w nie- 
dslelę 12 bm. o godz. 5 wieczorem w sali przy 
ul. Gołębiej I. 14.

B iżaze szczegóły doniosą sr.sze.
Biuro wystawy otwarte oodzieunle od 18—1 

i od 5—6 przy ul. Gołeb eJ 1. 14.
Wynik kwesty w dniu Skargi Składka na 

uli .ach miasta w daiu 28 września br. na bu
dowę domu dla mtodsieży rękodzielniczej Im, 
Piotra Skargi, przyniosła 2110 K, sa co Ko
mitet budowy składa paniom ząjmujęoym się 
zbieraniem datków, sa pracę żmudną i ofiarną 
n»jsrrdeoz3fejsz9 podsiąkowauie.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Buray 
iffl. ŚW. Jacku odbędzie się dnia 12 bm. o g. 
11 w kancelaryl IV. gimnazyum przy ni. Kro- 
pniezrj.

Wiec urzędników I funkoyonaryuozów pań- 
Stwewyoh Odbędzie się w niedslalą 18 b. m. o 
gon. 5 popol, w sali resursy urzędnitzej przy 
nlisy św. Jana 1. 6 (hotel Saski. Ns porządku 
obrad między lnneml: 1) Referat o pragmatyce 
służbowej; 2) Sprawa oświadczenia się przewo
dniczących poszczególnysh stowarzyszeń urzę
dniczych oe do przystąpienia do ogól jej koa- 
Hayf.

Powrót rezerwistów. Na ulieaoh Krakowa 
pojawiły się wczoraj gromadki wojaków w fe
zach tortokieb. Byli to wracający z Bośni bo
haterowie niedoszłej wojny. Każdy odzaaczony 
medalem, który nosi z dumą, opalony, wesoło 
rozmawiał o Serbash i Bjśaiakach.

Równoeseśnle pojawiły się dragie gromadki 
s kuferkami i karabinami. Te oiągnęly z mniej 
wes>łemi minami, gdyż byli to nowi „obrońcy 
ojczyzny*, którzy w października musieli, jak  
to trehaiesnie się nazywa, „rukować*.

Jedne i drugie gromadki witały elę serde
cznie, cblewjjąo gąstemi libaoyaml anlmnei wo
jenny.

Przytrzymanie „uolekiaiorów*. Wczoraj przy. 
trzymała poliaya 12 letniego Franciszka Augu
styna i 10-letniego Michała Steilmacha, który 
zabrawszy swoim rodzicom okołe 160 K, ucie
kli z miejsca zamieszkania rodziców (Mielca) 
i przyjeohali do Krakowa. Obu chłopców od
stawiono z powrotem do domn.

Morderoy w więzieniu zachowują się apa- 
tysanie. Jeden Łyżwiński nie traci fantazyi i 
Jest pewny aiebie. Wazoraj zrobił awanturę do
zorcy za zły obiad.

— Takiego żarcia i bydło wam nie ruszy.
DiifllaJ I on Jednak Jnż się uspokoił. Zjadł 

obiad taki sam jak wezoraj z apatytem. Leży 
wciąż na łóżka i pstrzy w powalę.

Aresztowanie włamywaozy. Przed kilku 
dniami włamali aię nieznani aprawey do mie
szkania hr. Morstina, przy ul. Karaaeliokią] 
i. 16 i skradli biżuteryi, oraz garderoby za 
kilkaset koron. Wczoraj aresztowała poiicys 
sprawców tej kradzieży w osobach 28 letniego 
Stanisława Pawłowskiego i 19 letniego Stani
sława Wardzały, będących w drodze do Mo
rawskiej Ostrawy. Przy aresztowanych znale
ziono wlękssą ilość akradaionych blżuteryj.

Włamywacze przed lądem Dziś rozpoczęła 
się rosprawa przeciw 26-letniemn Władysła
wowi Rybakowi i 15-letniemu Józefowi Mio- 
ekowskiemu, oskarżonym o zbrodnię kradaieży 
i włamania dokonanego w dniu 11 Iipoa b. r. 
w mieszkania artysty - malarza p. tJnlerzyskie-
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go przy ni. Gołębiej. — Włamywanie skradli 
wówosos biiuteryi i garderoby aa kwotę 2800 K. 
Rotprswie przewodniczy r. s. Trasskowskl, o- 
skarła prok. Dr Kłodziński, oskarżonych bro
nię Dr Mikiewict i Dr Łepkowskl.

Rabunek. Na przeehodząoego w pobliża III 
mosto p. Sternolda napadł wesora] w noey ro
botnik Jan Oiężki i pobiwssy go dotkliwie, 
zrabował srebrny zegarek 1 portmonetkę z 
kwotę 24 K. Ciężkiego aresztowano.

Oddział wlsślarski „Sokala" krakdwskisio urządza 
w niedzielę 13 bm. oficjalne zamknięcie swego se_ 
eonu. O godz. 2 popołudniu nastąpi na przystani 
(Zwierzyniecka 44) wspólna fotografia ozlonków, n a 
stępnie odbędzie się rekordowy blag dystansowy sze- 
ściowlosłówki na przestrzeni Bodzów—-Kraków. W y
jazd z przystani o godz. 316, start w Budzowie pun
ktualnie o godz. 4 : meta przy przystani oddziału.

W Ozytclni kobiet Im. S U w a a k l tg ł  (Rynek 6) od 
będzie się Id bm. o godz w p ó ł do 7 wieczorem w ie 
c z ó r  in a u g u r a c y jn y ,  m u z y k a ln o - w o k a ln y  z e  w s p ó ł-  
udziałem W y b itn y c h  s i ł : P- Maryi Bąkowskiej ( p i a 
nistki), p . Wandy D ro z d o w sk ie j ,  artystki teatru p o  
znańzkiego, p . M y s l i r e c a  (wlolonisty), oraz p . Wein-
gartenówny (śpfoe).

Wlamasl*. Do ż y d o w s k ie g o  s k le p u  m ó d  p o d  f i rm ę  
Saflr, p rz y  u l. F l o r y a i s k i e j  1. 43, w ła m a l i  się u b le g te j  
n o c y  n ie z n a n i  s p r a w c y  i s k r a d l i  2 0  p ió r  s t r a s ic h  i I d  
r a je r ó w ,  łą c z n e j  w a r to ś c i  700 K.

Psgoża. Dnia 9 października tsmcoasts fio 
siadł od -f- 11 7 do -j-j 16’0 0. — barcra*fr wa 
bał się.

Bn. 10 października o goisinie 7 rano stan 
barometru 739 3 mm, — tsrwosseśro -4-112 C 
wiatr: laonodni.

Kronika zamiejscowa
Odwołany wyjazd Nlewców pruskich do 

Krakowa. We Wrocławia odbywał się w osta 
mich dniach ija id  przedstawicieli miast pra
skich. Z obradami satatwiono się śpiesznie, gdyż 
miasto Katowice ispresiło burmistrzów i lanych 
delegatów praskich miast na blsaiadę, nrsęlso 
nę kositem miasta.

Prócz Katowic i okolicy — jsk donosi* pi
sma górnośląskie — chciano giśoiom, któryoh 
przybyto > Wrocławia rasem s żonami około 
180, pokazać pr granicie i zagranicę, Sosnowiec 
i Kraków. Na wyjasd do Krakowa lapisało się 
prsessło 200 osób.

Podesss buesnej biesiady powitała ef w „Reich 
■halle” w Katowiesch sprawiła bardzo przykre 
wrażenie wieść, że saprosieni przedstawiciele 
Sosnowca i Bielska nie raciyll przybyć,

Priy stole zawiadomił też zebranych n»d- 
barmistri Katowic Pohlman, że wyoieczka do 
Krakowa nie odbędzie się, ponieważ praski mi 
nlater spraw wewnętrznych miał porozumieć się 
z anstryaokim rzędem, który p o d o b n o  poinfor
mował praskie ministeryam, że tak wielka ilość 
przedstawicieli prnskioh minet mogłaby ze stro 
ny mieszkańców Krakowa wywołać antiprnskę 
manifestację. Z tego powoda, tłómsesy „Beri 
Tagebiat”, wyoiecska nie doszła do skutku. — 
Opowieść „Beri. Tagebl." nie wygięda prawdo
podobnie.

Ciemnota i fanatyzm żydowski Z T ł u m a 
c z a  donoszę:

Dnia 3 bm przechodz i okoio barsy polskiej 
pegrzeb żydowski. Była to godz 3 popołudaiu 
Czas, w którym dzwonię w bursie na z i&k, że 
rekreaeya skeUczona, a zaczyna się godzina 
nanki. W tej właśnie chwili inalaii się kon 
dukt żydowski przed bursę polską, a żydzi 
słyszę* głes dzwonka, raucili nieboszczyka ns 
ziemię i wśród przekleństw i wrzawy zaczęli 
pchać się ku bursie i rznaać kamieniami. Żłna 
prefekta, która właśnie wybiegła, podt-zymy 
wała z trądem bramę, a dzieti przeraśene sa 
częły płakać. Na ich głos wybiegł z barsy 
prefekt prof. Miohal Waligóra i zaczął się do
pytywać o przyczynę wrzawy i uspakajał wzbu 
rzonych. Ale ei pociągnęli go na nlicą, zaczęli 
■ztnrkać 1 popychać w głąb tlamo i kto wie, 
na ozem byłoby się skońszyło, gdyby ssczęili 
wym trafem nie nadszedł był Jeden z miejsso 
wyeh urzędników c laskę i gdyby n e stzrsi 
stnden i, którzy na wołanie profassra skoczyli 
ma na pomoc. Dzid pr.-fasor Waligóra leży 
chory, ma ranę tlnozoną na czole, sińce pu 
ciele i nadwerężone eke. Ofierze fanatyzmu ha- 
aydów (wśród których panuje zabtban, wzbra- 
nlajęsy nieśś trupa w czasie dzwonienia, bo 
„nieboszczyk wstanie") greno gimnazyalne, o 
bywatelatwo, „Sokół" wyraziły swe syupzty* 
i ubolewania z powoda niezwykłego zajścia. — 
Władze przeciwko ekseedentom wytoczyły do
chodzenia.

Z ruchu robotniczego. Piszą donw » Ka ł 
wa r y  i Z e b r z y d o w s k i e j :  Przed kliku
missięSami powstał a nas Polski Związek ka 
tolickish ezeladników, który rozwija się po
myślnie pod kierownictwem X. S t o j ą  no w 
s k i e g o ,  skopiajęo tutejszą miodnie* ręko 
dzlelnioeę. Związek zorganizował a siebie bia- 
ro psśrednictwa prasy i dopomaga tak terml 
natorom Jak i czeladnikom w wyszukiwaniu 
zajęcie, zaś pracodawcom dostarcza somlennyob 
i odpowiednio nkwalifikowanyeh prasowników. 
Zgłaszać się można w środy, soboty i niedziele 
aatnie i pisemnie. Niewątpliwie wszyscy inte
resowani będą z wdzięcznością korsyetać z tej 
pożytecznej instjtaeyi.

Smutne wieści. Pisma wielkopolskie zajmą 
Ją się w e«t Ltnlui czasie żywo postępami ger
manizacji w dyecezyi chełmińskiej. M m o, że 
ogromną większość wiernych dyecezyi efeetmiń- 
sklej tworzą Polaty-katolicy, dyecezyą kiereję 
księżo-Niemsy, i te nieprzychylnie wobec pol
skich dyeeezyan nsponobleni. To też niektórzy 
księża-Polasy, choć podeszli w latach, nie o 
trzymają probostwa, z Jednej „wikaryjki* idą 
na dragą i bodaj cole żyole pozostaną wika 
rynszami; za to księża-Niemny, zwłaszcza ci, 
którzy są u rządu dsbrze zapisani, szybko o 
trzymają probostwa i to „tłusto", Jakby na n- 
rągowisko snysh konfratrów-Polaków.

Najgorzej dziejs slą na K a s a  n b s e h  oraz 
na pogranicza Kaszab I Kosie wa. Są parafie, 
w któryoh ksiąds-rządewieo niesłychane poczy
nił spustoszenia wśród Polaków, chociaż parafie 
te były ssyato polskie. Towarzystwa polskiego 
założyć tam aie można, gdyż miejscowy kaiądz 
probosstz wazelkioh dokłada starań, by do tego 
nie dopaóeić. Za to istnieją tam wsssikiego 
rodzsja towarzystwa niemiookie, Jak „Volks- 
verein", „Arbeitsrvsrein“, „Gesangverein", „Jfts 
glingavereln", itd., de który eh waięga »ię Po
laków, a zwłaszcza młodzież polską. Najwy
mowniejszym dowodsm systematycznej gsrma-

nizacyi owych wiosek polakioh przez księiy- 
rządowoów Jest to, że coraz to więsej dzieci 
polskioh przygotowanych bywa po niemiecka do 
pierwszych Sakramentów świętych.

Prasa polska przytacza mnóstwo faktów 
tych germanizaeyjnych zakosów dachowieństwa 
niemieckiego, które zapomina o swem posłan
nictwie i staje się narzędziem praskiego rzędu 
w polityce antypolskiej.

Szykany pruskie. W piątek miniony toczył 
się przed Izbą karną w Szczytnie prooes prze^ 
ciwko red. „Mazura" p. Jaroszykowi, oraz p. 
Spriewsldowi i 16-letniemu Grzanie z Woja
ków. Chodziło o artykuł, w którym wspomhia- 
no o „Polaka" (tak nauczyciel nazywał kij, 
którym bił dzieci polskie) w szkole w 
Wojakach, o bicia zs mowę polską, s t&kże i
0 tern, że nzaozyciei wyrazić się miał do dzieci 
w szkole, iż przyjdzie do rodziców z kijem, Je
żeli po niemieokn do dzieoi mówić nie będą.

Artykułem tym czai się obrażonym p. Har- 
pein, rektor sakoły w Wojakach. — Pomimo 
świadków, którzy pod przysięgą zeznali, że 
dzieci w domn zaraz o wyrażania się rektora 
opowiadały, skazano p. Jaroazyka na 100, p. 
Spriewaida za dostarczenie m&teryatn do arty
kułu na &0, a Grzaną za rozszerzanie „Maznrs" 
s owym artykułem na 15 marek.

Złodzieje kolejowi. Przed kilka dniami w 
pociągu pospiesznym Berlin—Katowice—Oświę
cim—Kraków—Lwów padł ofiarą niezwykle 
zuchwałej kradaioży p. Czesław Żorski, prze
mysłowiec z Ukrainy. P. Żorski Jechał z Berli
na do Lwowa. Nie chcąc się nigdzie przesiadać, 
zajął miejsce w wagonie bezpośredniej komu- 
nikaeyi Berlin—Bukareszt. W przedziale klasy 
II oprócz p. Ż. byli dwaj mężczyzn! i kobieta. 
Pasażerowie ei wyglądali na żydów, ale rozma
wiał po tumańekn, a „dama", zobaczywszy w 
rękach p. Żorskiego polską gazetę („Dziennik 
berliński"), wszczęła rozmowę łamaną polszczy
zną. Po ohwili i jeden z Je] towarzyszów ode 
zwali się pe polska, ohwaiąi się z rozmaitych 
znajomości w Warszawie, gdzie miał jakoby 
przez lat kilka przebywać w charakterze inży
niera przy budowle elektrowni warszawskiej. 
Ramańscy, a Jak p. Ż jest teraz najmocniej 
przekonany, żydowscy współpodróżni palili ory
ginalnego formatu (wksztalcie elipsy) papiero
sy. Pan Ż zainteresował się tymi niezwykłymi 
papierosami, a nprzejmi towarzysze go poczę
stowali. Po spróbowania Jednak jednego, nszul 
p. Ż. ailny zawrót głowy 1 nieprzepartą sen 
ność. Mimo całego wysiłku woli, aby wstaś i 
wyjść z wagonu, nie mógł Już tego dokonać. 
Dopiero w Bytomia, gdy pooiąg Już rcsiył, 
ktoś, wszedłszy do przedziału, zaalarmował 
konduktora wiadomością o niezwykle bladym 
wyglądzie leżącego i mocno chrapiącego pBia 
żera. Byl to właśnie p. Żorski. Obudzony for 
sownie, z trudnością wyszedł z wagonu, gdy 
pooiąg stanął w Katowicach. Zażądał tam po 
mocy lekarza, a Jednocześnie z przerażeniem 
spostrzegł brak pugilaresu i centowe] koperty, 
k tó rą  miał w kieszeni kamizelki pod podszew
ką. W pugilaresie było: 600 rb. w nthrnblo- 
wych banknotaoh, 400 marek i 100 koron W 
kopercie ceratowej były obligacje na sumą 
3000 rb. oraz czek na 2000 rb., płatny w ki 
jowskim oddzlalo Binku państwa, a wystawio
ny przez knpea z Moskwy, Bielsjawa. Według 
relacyj p. Żorskiego, od uśpienia do obudzenia 
w Byt mio upłynęło z górą 4 goliiny. Zło
dziejska trójka miała kupione bilety do Kra
kowa.

Lltwaoy a oprawa Bsjlfsa Jak Już wspo
minaliśmy wssysey żydzi wystąpili z niemą 
solidarnością w tuszowaniu i priekręo&nia kom 
preultejącego ich wielce procesn Bajlisa w Ki
jowie.

Warszawscy litwacy nie pozostali też w 
tyle za innymi i w Jednym z ostatnich nume
rów żargonowego „Momentn" wypisali co na 
stępuje: „Wielka Warszawa żydowska (siei?) 
w przeciąga dnia wczorajszego była cała pod 
wrażeniem dzisiejszego smutnego procesn Bsj- 
lisa. Na olicaeb, w skiepaeb, kawiarniach i 
restauracjach — wszędsie, gdiie była gromadka 
żydów, cifiawioinie wymawiano tylko słowa: 
„Kijów", „Bsjlis”, „ o s z c z e r s t w o  kr wi " .  
W licznych bóżnicach przebywali żydzi i mo 
dliii aię. Wieln aabożniejszyob żydów postano
wiło nie jeść, ani pić dzfBiaJ, a przepędzić cały 
dzień na modłach. Nawet w nswpól zasymilo
wanych dumach odchowano powagę chwili. — 
Żydzi, którzy karmią się rćżnomi polskimi pi
smami, cichaczem postarali s ę  o żydowską 
gazetę, ażeby wiedzieć, co się tsm dzieje".

Oprócz bezczelności da clę z tych kliko 
wierszy wycisnąć t&kże i wielki niepokój, ogar
niający żydów z obawy o przebieg i skutek tego 
procesu.

Jsk donoszą ostatnie pisma warszawskie 
przez cały dzień wczorajszy dzielnice żydow
skie cechowało gorączko w* ożywienie. Do war- 
aitatów i fabryk żydowskich poerąll przycho
dzić jacyś nieznani żydzi i nawoływać do strajkn, 
w cela zamanifestowania przeciw wotezęcio 
sprawy BoJKsa. Wemscniono posterunki poli- 
oyjns 1 urnobomiono patrole konne. Areszto
wano kilka żydćw, rozdających proklamacje 
w żargonie.

Zjazd kslsżańtki w Bsshnl ueznlów klasy VIII B. 
gimnazjum bUchańskiego z r. 1903 — celem uczczę 
nia 10-leoia złożenia egzaminn dojrzałości, odbędzie 
się dnia 2 listopada br.

Zgłoszenia przyjmnjs Dr Józef Daniec, konoy- 
pient adwokacki w Bochni, ul. Karola Ludwika 708. 
Szczegóły zjazdu przesyła s'ę na żądanie osobno.

Ze świata.
Stulecie urodzin Verdlego Wczoraj nplynęło 

100 lat od ohwili, gdy w wili SanV Agata, po
łożonej o dwie mile drogi od Bazseto, przy 
sredł na świat mistrz, którego pieśń s&brzmia 
ła szeroklem eshem na oba półkolach ziemi. 
Józef Yerdi nrsdzil się dnia 9 października 
1818 r. Pierwsza jego opera „Obsrfo eants di 
San Bonifasie" była wystawiona w 1839 roku 
W 1842 r. opera „N.abano", zjednała jnż swemo 
twórcy rozgłos we Włoszech. W latach 1843
1 1844 nkazują się „Lombsrdowie" i „E nani", 
którzy sławę mistrza roznoszą jnż po Earopie. 
Odtąd prawie corocznie Verdl występował z no
wym ntworem.

Drugi okres twórszośoi mistrza rozpooząt 
»ię w 1851 r., gdy Verdi wystawił operę „Ri 
go litte"; w okresie tym stawny kompozytor

utworzył tak wybitne utwory, Jak „Trovatore“ 
i „Traviata“ (oba w r. 1853), „Bal maskowy” 
(w roku 1859), oraz „Aidę" (w r. 1877). W tej 
epoce geniusz Verdiego doszedł do zupełnego 
rozkwitu.

Zdobywszy sławę wszechświatową. ’ erdi 
wa Włoszech uważany był aa chlubę ojczyzny, 
Naród cały żywił diań cześć i pietyzm. Był 
senatorem królestwa. Pozostawił doży spadak, 
który zapisał przytułkowi di& ubogich mnzy- 
ków. Wszystkim zaś miłośsikom muzyki po
zostawił ogromny spadek w postaci swej boga
tej i prawdziwie świetnej twórczości.

Pierwszy wlec polski w Holandyl odbył 
się w niedzielę w Kerkrade nad granicą pruską, 
niedaleko Akwizgranu. Przemawiali na wiecu 
jako mówcy programowi p. Jan Brejeki s Bo
chum i p. Józef Rymer z Katowic. Szpicla pru
skiego, który się na wlec zakradł, zdemasko
wano i wyrzucono.

Doniosły wynalazek Polaka. Petersbnrski 
„Dień" donosi o zastosowania przez rosyjskie 
ministerstwo marynarki systemu opanoertenia 
okrętów wojennych. Nowy ten system, wyna
lazku inżyniera Gustawa H a n t k e g o  z Wa r 
s z a wy ,  pod jsgo kierunkiem przygotowany 
w Iżorskioh zakładach rządowych, przez dwa 
(ata poddawano wszechstrcanym próbom.

Wykazały one znaczną przewagę systemu 
pancerzy p. H a n t k e g o ,  nad stosowanym do
tychczas systemem Krnppa, Pancerze okazały 
się mianowicie o wiem odporniejsze na pociski 
armatnie, a fabrykasya lob szybsza i znaozule 
tańsza. Wobeo tych zalet uowego systemu mi
nisterstwo marynarki uchwaliło stosować go 
przy budowie okrętów i w tym cela zawarto 
z inż. H a n t k e m  umowę dziesięcioletnią, przez 
kfórą nabyło prawo fabrykacji pancerzy Jego 
system n.

Zmarli. Janosz hr. T y s z k i e w i c z ,  prezes 
Rady powiatowej kolbaszowskiej, były długole
tni Poseł na Sejm krajowy, Prezes galio. To 
warzystwa leśnego we Lwowie, Szambełan pa 
pieski itd., urodzony 6 stycznia 1862, zmarł 
we WerynI d. 8 października br. Pogrzeb od
będzie się w Kolbuszowej d. 11 paźdslernika 
o godz 9 przedpołudniem.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

Piątek. „Piękna żonka", komedya w 4 aktach’ 
M. Bałuckiego.

Sobota „Po szarym dnin sieńoe", sztuka w 4-oh 
aktach Macieja Szukiewioza.

Niedziela popołudnia. „Ksiądz Marek", poemat 
dramat, w ft obrazaoh J. Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy.

Niedziela wieczór. „Po szarym dniu słońce", sztu
ka w 4 akt. M. Szukiewioza.

Poniedziałek. „Bajka o wilku", sztnka w 4 obra
zaoh Fr. Molnara.

Repertuar Teatru Stefana Turskiego
B r o d y :  11 bm. „Wojna z Babami".

„ 13 bm. „Konkury Antka".
2 i  o o z ó w :  13 bm. „Konkury Antka". 
B r z e ż a n y :  14 bm. „Wojna z Babami",

„ 15 bm. „Konkury Antka".
O h o d o r ó w :  16 bm. „Wojna z Babami". 
D r o h o b y c z :  17 bm. „Konkury Antka". 
P r z e m y ś l :  18 bm. „Wojna z Babami". 
Ł a ń c u t :  19 bm. „Wojna z Babami". 
J a r o s ł a w :  20 bm. „Wejńa z Babami".

„ 21 bm. „Konkury Antka*.

Urlop min. Zaleskiego. — 
Dr bar. Engel.

(Telgramy „Głosu Narodu" z dnia 10 paśdziemika)

Wiedeń (T. B.) Pisma z wyrazami żalu 
zapisują wiadomość, ż t m inister skarbu Z s- 
1 e s k i  jest zniewolony rozpocząć dłuższy ur
lop z powodu słabości i poświęcają wybitnej 
jeg j działalności słowa żywego uznania, o- 
raz wyrażają życzenie, aby rychło odzyskał 
idrowie. Co do nowego kierownika mini 
eterstwa sk arb i bar. Dra E n g l a  podnoszą 
przedswszystkiBm Jego gruntowną znajomość 
budżetu i wpływ zupełnie rozstrzygający, 
jaki miał w różnych dziedzinach życia gos
podarczego.

„Fremdenblatt" pisze : W krótkim  stosun
kowo czasie swe] działalności urzędowej mi
nister skarbu Z a l e s k i  rozwinął wybitną 
działalność i imię jogo wspominane będzie w 
liczbie tych c-aiblstośei, które w zarządzie 
skarbu wyróżniały się sprężystością in icjaty
wy i wyjątkowem uzdolnieniem. Na Zales
kim ciężył obowiązek e ta raan  się w  okre- 
b e ciężkiego przesilenia o pottzsby finanso - 
we państwa, w czasie, w którym  pieniądz 
był rzadki i drogi. Niewątpliwie istnieje je
dno tylko zdanie oo do tego, że w dniach 
tych ciężkich stosunków nalazł on zmożliwie 
najlepszą drogę wyjścia.

Tak, Jak ze względów na sprawę utrzy
mania równowagi w budżecie państwowym 
postawił żądanie, że nie wolno czynić no
wych wydatków bez odpowiedniego pokry
cia, tak też w sprawie polityki kredytowej 
dogmatem Jego było, że targ  wewnętrzny 
musi być oezczędzauy. Wśród jego dotych 
czasowych zarządzeń aunjdu/e pjfę asereg po
pularnych ustaw, po części pozostałych ini
cjatywą, po części Już przeprowadzonych. 
W pierwszym rzędzie należy wspomnieć 
wprowadtenle loteryi klasowej. Zileskl zaj
mował się szeregiem wielkich planów i na
leży żywić wszelką nadzieję, że w krótkim 
czasie będde mu danem przystąpić do ich 
urzeczywistnienia.

Br. E n g e l  Jest gruntownym znawcą 
spraw finansowych i pierwszorzędną siłą ro
boczą i przy całej pracy cyfrowej pod każ
dym względem nowożytny urzędnik, który 
ma tak ie  pełne zrozumienie dla ekonomicz
nych potrzeb i który przy oszczędności, wy
nikającej z natury jego urzędu, zawsze Je
dnak jest gotów zadość uczynić wymogom 
kulturalnym. Podczas słabości ministra Z a- 
i |e s k ie g o ,  któremu wszyscy życzą jak  naj
rychlejszego wyzdrowienie, znajduje aię kie 
rownictwo tego ministerstwa w pewnych 1 
wypróbowanych rękach.

0 następcę min. Zaleskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomości o chorobie 

min. Zaleskiego są o tyle poważne, t s  i 

stotnie minister od dwóch la t cierpi na ser
ce. Nie ma Jednak obecnie żadnych powa
żnych obaw, a kilkumiesięczna kuracya u- 
sunie niedomagania.

W razie, gdyby miano powołać nsstępcę 
po min. Zaleskim, Koło polskie w pierwszym 
rzędzie będzie wezwane do wydania opinii w 
tbj sprawie. Opinia ta  będzie dla rządu mia
rodajną.

Zaprzeczają Jednak stanowczo, aby kan 
Jydatura Dra Leo wchodziła w rachubę.

Dr. Leo w Wiednln.
Wiedoń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do Wie

dnia dr. Lao. Zjawił się w minieteryum skar
bu przedpołudniem, a potem konferował po 
południu z premierem hr. Stuergkhiem w 
sprawie klęsk elementarnych i sytuacyi 
stworzonej przez czasowe usunięcie się min. 
Zaleskiego. W  konferencyi 'tej wziął udział 
min. Długosz.

Proces Bejlisa.
Kijów. (T. B.) W ciągu dzisiejszej rozpra

wy robotnik fabryczny, L u b c z a n k o ,  zeznał, 
że na środku dziedzińca fabrycznego znajdo
wała się stajnia na konie, a .pod tym samym 
dachem także była izba mieszkalna, w k tó 
rej mieszkała żona B e j l i s a .  W Jesieni staj
nia ta  zgorzała. — Na prośbą obr. K a r a b -  
c z e w s k i e g o  sąd stwierdził, że B e j l i s a  
uwięziono 15 sierpnia a stajnia zgorzała 23 
października. P rokuratur wskazuje, że we
dług zeznań L u b c z a n k i  ogień wybuch! 
wewnątrz stajni w nieobecności parobka sts  
jennego a w chwili, gdy Bejlieowa była w 
swem mieszkaniu.

Obr. G r u s e n b e r g  prosi o ogłossenie 
protokołu w sprawie rew izji w mieszkaniu 
B e j l i s a .  Sąd z powodów formalnych od
rzucił tę  prośbę, oraz zawiadomił, że rewizya 
odbyła się 9 sierpnia.

Poduzas przesłuchania 14 kolegów Ju 
Baczyńskiego 2 zeznali, że 26 marca o go
dzinie 6 rano widzieli Juszczyńskiego idą
cego do szkoły. Agenci tajnel policyi mieli 
im groz ć zamknięciem, jeżeli nie zeznają, 
że go widzieli. Dalej chłopcy zeznali, że czę 
sto bawili się w pobliżu fabryki B e j l i s a  1 
niekiedy wchodzili na teren fabryki. Parobcy 
często ich wypędzali, B e j l i s  jednak nigdy 
tego nie robił. Na pytania, czy B e j l i s  kie 
dykolwiek wypędzał chłopców, B e j l i s  od
powiedział przecząco.
Udaremniona demonstracja anty-iy- 

dowska.
Kijów. (Tel. wł.) W B e r d y c z o w i e  u- 

r z ą d z i ć  c h c i a n o  w i e l k ą  d e m o n s t r a -  
c y ę  p r z e c i w  ż y d o m .  Wielkie tłumy de 
monetrantów rozpędziła silnie skonsygnowa- 
na policja i dem onstrację udaremniła.

Jak wypadnie proces.
Kijów (Tel. wł.) Organy czarnosecińców 

wyrażają przekonanie, że sąd uzaa fakt mor 
du rytualnego, chociaż Bejlis zostanie uwol
niony z braku rzeozowych dowodów. Obrona 
ze swej strony będzie s ę głównie starała o 
obalenie hipotezy o mordzie rytualnym.

Obrońcy postawili wniosek o zarządze
nie przerwy w rozprawie w dniu 11 b. m 
Jest to sądny dsień, a Bejlis jako żyd nie 
będzie mógł w tym dniu zeznawać. Również 
wśród świadków Jest kilku żydów.

Echa z Bałkanu.
Wkroczenie Serbów do Albanii.

'Belgrad. (Teł. wł.) Serbskie wojska prze 
kroczyły granicę albańską Już 5 bm. I posu
nęły się w głąb Albanii na 15 do 20 kim w 
różnych punktach.

Wybory w Tnroyi.
Konstantynopol. (T. B.) Oficyalnia donoszą: 

W myśl uchwał Rady ministrów, minister 
spraw wewnętrznych otrzymał polecenie 
przygotowania wyborów do Izby deputowa 
nych, k tóre z powodu wojny bałkańskiej 
doznały zwłoki.

D^moblllzaoya Tnroyi.
Konstantynopol. (Te), wł.) Giówna komen 

da armii tureckiej wydała rozkaz ogólnsj de 
mobilizacyi

Ateny. (T. B.) Galit bey odwiedził wozo- 
rsj premiera Veaizelosa i przedstawił mu 
rozkaz wielkiego wezyra nakazująoy demo- 
b 1 sncyę wojsk tureckich, przycaem pros ł 
o udzielenie dywizji okrętów na morzu E- 
gejskiem odpowiednich rozkazów, aby uni
knąć wszelkich zajść podczas transportu 
powrotnego wojsk z Tracyi do Małej Azyl.

Newy arsenał turecki.
Konstantynopol. (T. B.) Angielska f.rma 

Arm strong rozpoczęła pertt-aktacye z rządem 
tureckim o nabycie warsztatów marynarki 
tureckiej za dwa miliony funtów, celem wy 
budowania nowego arsenału marynarki.

Kara za dezereyę.
Konstantynopol. (T. B ) Porucznik R^szid, 

k tóry podczaus wojay w Tracyi z powodn 
dezercyi został skazany na śmierć, został 
wczoraj rozstrzelany na placu przed mini
sterstw em  wojay.

Król Konstantyn «  Macedonii.
Ateay. (T. B.) Król K o n s t a n t y n  w o 

toczeniu oficerów sztabowych i adjutantów 
udał się do S a l o n i k i  i jak ałychać, wyda 
tam proklamacyę do armii, poczem w nie 
dzielę opuści S a 1 o n i k  ę dla inspokcyi wojsk 
w Macedonii, co potrwa około 14 doi.

Koniec powstania.
Belgrad. (Tel. wł.) W kołach wojskowych 

uważają powwtanle albańskie za z u p e ł n i e  
s k o ń c z o n e .

Śmierć przywódcy Albaiozyków.
Belgrad. (Tel. wł.) Nadeszła tutaj wiado

mość, ze I s s a  B o l j e t i n a c  z m a r ł  wsku
tek ran odniesionych.

Telegramy.
(Telegramy „Głoan Narodu" z dnia 10 października).

Proces e szpiegostwo.
Lwów. (Tel. wL) Przed trybunałem sądu 

karnego tociy się dziś rozprawa przeciw A- 
ieksemu Romaniukowi o szpiegostwo wojsko
we na rzecz Rooyi.

R o m a n i u k  był sekretarzem powiato
wym w R o h a t y n i e  i rozwinął na tam tej
szym terenie swą robotę szpiegowską. Dnia 
20 stycznia b. r. zjawił się on u posła pana 
K u r y ł o w i c z a  we Lwowie, przedstawił mu 
eię jako „ruski] esołowik" i począł się wy
pytywać o stosunki miejscowo. P. Kuryło- 
wiczowi wydał się podejroaoym i dał znać 
policyi, która R o m a n i u k a  aresztowała.

Omtl że nie katastrofa.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 11 omal 

nie przyszło do w i e l k i e j  k a t a s t r o f y  
t r a m w a j o w e j .  Od tramwaju, zdąrzająco- 
go w kierunku Wysokiego Zamku, odczepił 
się wóz przyczepiony i począł się z wielką 
asybkośoią w dół staczać. Między publiczno
ścią powstała patilka. R o z p ę d z o n y  w ó z  
u d a ł o  s i ę  z a t r z y m a ć  z w i e l k ą  t r u 
d n o ś c i ą  d o p i e r o  w ulicy K a r k o w e j .  
K i l k a n a ś c i e  o e ó b  o d n i o s ł o  r a n y .

Rokowania ctesko-nlemleokle.
Praga, (Tel. w ł) Konferencje hr. Stflrgkha 

z p r z e d s t a w i c i e l a m i  s t r o n n i c t w  
c z e s k i c h  r o z p o c z n ą  s i ę  14 b, m.

Sekcya marynarki tłómaczy się w 
„N. Fr. Presse*1.

Wiedeń. (T. B.) Kierownictwo sekcji ma- 
ryuutaf ministerstwa wojny wystosowało pi
smo do „N. Fr. Presse”, w którem  twierdzi 
że w myśl uchwał ostatnie] konferencyi mi
nister yalnej k i e r o w n i c t w o  m a r y n a r 
ki  n i e  w n i e s i e  w p r z y s z ł e j  s e s y i  
d e l e g a c y j n e j  ż ą d a ń  w s p r a w i e  b u 
d o w y  n o w y c h  o k r ę t ó w .  Przyszły bu
dżet marynarki zawierać będzie obok. żądań 
z powodu wydatków poczynionych zewaglę- 
du na esiatnie przesilenie bałkańskie, jedy
nie tylso normalne żądania, oraz bieżące 
raty na budowę okrętów Jut uchwalo
nych.

Giełda.
Wiedeń. (Tel wł.) Usposobienie giełdy by

ło dzisiaj z rezerwą. Kursy były słabe.

Rekowanla o wydatki wojskowe.
Budapeszt. (Tel. wł.) Min. Krobatin przy

był wczoraj do Budapesztu i konferował z 
kr. Tiszą, oraz min. Hiz&iem. Konferencja 
dotyczyła nowych przedłożeń wojskowych. 
W kwesty) tej przyszio między min. wojny a 
reprezentantami rządu węgierskiego do zopoł- 
nego porozumienia.

Poincare w HisipaitL
Madryt. (T. B.) Król A l f o n s  1 prezydent 

P o i n c a r ó  wczoraj o geda. 8 wlecŁ wyje- 
ohali do C a r t a g e n y .

Pnyjeokali da bakowa.
HOTEL FKANCWSKL Ludwika Dembińska z Gór 

(Król. Polskie), Teresa Napleralsks z Bytomia, Artur 
Altenberg z Frankfurtu n. M., Dr Jerzy DirieMet z 
Kóaigsberg, Dr Stefan Falkowski z Sosnowca, Dyr. 
Alf ed Heinsbelmer z Wiednia, Jerzowie Kotowiczo
wie ze Lwowa, Micbał Plantin z Petersburga, Dr Wil
helm Romer z Bochum (Westfalia), Karol Roensch 
z AUensteia (Prnsy), Jan Tessaro z Monachium, Fran
ciszek Cyhazy ze Lwewa, Dyr. Wilhelm Wolhner z 
Wiednia, Emil Toffter z Wiednia, Kazimiera Zborow
ska z Zakopanego, Paweł MClbenz z H&mton (Nad
renia), S. Labuński z Kijowa.

Nadesłano.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja ule 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Adw okat
Dr. St. Rowiński

przeniósł zwą knncelsryą do d»mu przy ulicy 
S t u d m n c k i e j  I .  2 1  (naprzeciw szkoły realnej).

Nakładem i czcionkami „Katolika" w Bytomiu
wyszła wspaniała dzieło Dra ż. H. Skołkswski»|« p.t

Dzieło to zaopatrzone bogato w ilustracje koloro
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
najwspani&lsznm wydawalctwam w rsks jsblleszzewym
bitwy pod Lipskiem, przypominaiąotm postać bo
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleetskioh. 

nabiera u tem  podwójnej aktualnej wartośsi
Wspaniałe to dzieło ze wzglądu na treść i wyso
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto

liku każdej polskiej rodziny.
Redakcja ,,Głosu Narodu11 Jest w tern położeniu, 
że m ott ofiarować je swoim prenumeratorem po 
znacznie zniżonej oenis Koron I2‘50 zraz  z prze
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 

wynoszącej K»ron 18 —
D.ieło to nabyć można w Administracji „Głesn 
Naroda", która ewentualnie nadsyłać je będzie

za pobraniem pocztowem ]

Najnowsze dzieło

Prof. Zubrzyckiego: D tw ó i*  K s z t a ł t u
Nauka wstępna do znajomości ścisłej wszystkich stylów architektonicznych 
przy uwzględnieniu szczegóinem  zabytków pięknych całej Ziemi Polskiej.

- T f  ** r y s u n k ó w - ■
Do nabycia w k s ię g a rn ią  skład główny: GllbrynOWlCZ LWÓ«>
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F .  B A L A B U S Z Y Ń S K I  EMK S n u
Zakład nrtyst.-K&mieni&rskl 1 budowl

idzsia KULESZY
i naprzeciw cmentarza 
i jr Eruko jrlt posiada 
i wielki wybór gotowych 
[ pomników z piwko w- 
j ca, mnit) I marmuru.
I Podejmuje się wyko- 
; aania grobów w miej

scu 1 na prowinsyL 
- Tei.cioa łoiB.

NAJLEPSZA KAWĘ
n S A N T O S "

( C a t r a  s u p t r i o r )

paBoną i s u r o w ą
po najtańszych cenach poleca

W , O lszo w sk i
■ -  K R A K Ó W  ,

Codziennie św ie ż e

poleca

J. Siermontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

Mały Kyaek róg Szpitalnej.

Prawdziwa dogodność dla Szan PT. Publiczn.

m ogrodzie naprzeciw 
cmentarza krakows.
przyjmuje się zamówienia na dekoracyę gro
bów świeżymi kwiatami i u p. Również 
znajduje się wielki zapao wieńeów gustow
nie ubranych świeżych i suchych, oraz ehry- 
zanthem kwitnących, wszystko po oenaoh 

przystępnych.
Zarząd ogrodu naprzeoiw cmentarza krakow.

P r im a  p eezateń feką  g ru b ą

Słoninę i Smalec
topiony w najlepszych gatunkach wysyłamy 
i w 41/, kg. pakietach pocztowych w cenie 
K, 7-60 za słoninę, a K. 8*70 za smalec 

wraz z opakowań om, looo Budapeszt

Leopold Weisz i 5ka
Budapeszt IX Hentes uka 17.,

1274 4 1

Królestwo boże na ziemi
czyli odpowiedź na pytanie: U d z ie  s z c z ę 
ś c ie  c z ł o w i e k a ?  — W r. 1600 letniego 
jubileuszu egłoszenia wolności wyznania dla 
chrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy speł
nili jedną część przykazania Chrystusa. Druga 
część, sprawy społeczne czekają na zreali
zowanie w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia : Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. Księgarnia: Krzyża
nowski, Kraków. Z < nkowicz & Chęciński, 

LwóW. 1194 6 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biura podróż? Zofii iiosiadeekisj w Oświęcimiu,
które ni Ti iro Sądnych agentów, ani naganiaczy.

Rządowa uprawniona'

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rzuca I Chnmrshi
■  Krakoofe, im. fictłtudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające sstadem chemicznym wodom:

Bilińskie], Blesshflblerukluj, Selterslde], Ylohy, Homburg ,Klsslngan,
I tudzież apecyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
Inne wody mineralne z przepisu proL Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- I 

kach 1 dregueryaoh. — Cenniki na żądanie darmo.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

Fortepian
dobrym stanie, tanio i zaraz do sprzeda

nia Antoni Kaczyński organista w Chrzano
wie. 1282 4 1

Zdolny korepetytor
poszukuje lekeyl ze szkół średnioh, wydzia
łowych i ludowych. Może uozyć języka ruskie
go jakotei początków rosyjskiego. Wyko 
nuje tłumaczenia z ru ' 
na polskie lnb z poiskl 
łzenia K. P. L. do ‘

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem kwitu naukowego Nr 1436.

tr z e b a  sir, M r z e
' namyśleć!

b y  aah upić wyprawy 
w yrobu swojskiego. 
Szczególnie pfótna  
z n a /sła w n iejszej 
pierw szorzędn ą/ 
tk a ln i sd  w iek iw 
znanej z dobroci 

d iich  wyrobów 
tkackich  ■>■ rdżnucb 
gatunkach iikofopfót- 
r.a i i i  ho:;źb'!e,cbrU‘  
sy, ręcznik.i;  ujm y, 
drelich y , fidw nież: 
szew ioty, h an gary, 
ca/g i  itp .w u ro b y . 
Tkalnia ptózien 

w  pod co h/zjć w M d m y

r J ó z i i d j p m z s
Cenniki i próbki *

i i f f l

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(Bracia A lb e rta n ie )
posługujący u Dogi u. w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
Sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wypłatane lub z siedzeniem deszczu! 
ko wena 1 1. krzesła, fotele, kanapy, bujankl, 

taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy i politurowanla.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

Są na sKładzle.
Wycieraczki kokosowa

aras własnego wyrobu pleolone trzduowe 
w różnych wielkościach. 379 0 

Chodniki kokosow e
to kościołów, urzędów na schody, koryta 

rze i do przedpokoi.

Zarząd dóbr Dąbrowica
p Chrostowa, ma ICO szczepków owoco
wych do zbycia. Gatunki zimowe, ceay nizkie. 

1265 3 1

C. k. Dyrekcja kolei paśsłwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.
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12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło
czyse. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Huaiatyna. 
bopyczyniec, Grzymalowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiee. 
Połączenia: do Szczuoina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

g-66 w nocy, p . posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro. 
crawla Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu. 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Ośwlęoimla przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

6*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia 1 Berlina przez 
Trseblnię.

S*i0 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Biocć-./, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

i:.2& rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia 1 Berlina przez Trze
binię, Cieazyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7*60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
P o łą czen ia : do Szcznoina, Rozwadowa, Nfcd- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

b*10 rano, p. osob. Nr. 411 de WleliczkL
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Koemyrzows 

i Mogiły.
9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze 
pisszów. Połączenia: do Wadowic 1 Bielska 
nrzez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic. Stanisławowa. Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna,
Warszawy.

10A b  rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
5 lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, J w ą  Dynowa 
Sckala, Chyrowa, Hamhorą Stanisławowa,
>c tutor, iiopycsyniee Zbaraża.

1 Ib pu pw., p. O»ob. Nr. 33 do Suchy, Oiwię: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączeni*

Widowi* i B ilsk a  pr*ss Kai war? 1

Odjazd z  Krakowa.
1*30 po pot., p. miesi., Nr. 461 do Wieliceki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Koomy-

i l f  “rzowa
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia:

Mogiły,

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

8*61 po poł- p. posp. Nr. 5 do Lwowa._Po-‘ u di - — - —łączenia: do Szckucina, Nowego Sąoza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ckyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osub. Nr. 28 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza.

3*25 po poL, p. oiob. Nr. 49 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6 40 po pot, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęounia.
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieczór, p. miesz., Nr. 61\ do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7*86 wieozór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MezS- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieozór, p. osob. Nr. 6218 do Kocmyrzowa.
8*43 wieozór, p. posp. Nr. 1 do lckan, Bu

karesztu, Konstancji. '.Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

<ł*C0 wieczór, p. osob. Nr, 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynlec, Grzymalowa, Ki
jowa, Odessy.

10'16 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadn.

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*65 wieozór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławową 
Jaworowa, Sianek, Samoorą Stojanowa.

11.58 w nooy, p. oaeb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do u* »io: ■ jl , Żj  woj 
Zwardonia, Zakopanego, Ol >ra, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory 
stawia. Stryja, Stanisławowa.

Przyjazd do Krakowa
12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 

Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lckan 
Dolatyną Husiatyna Jaworową Stojano- 
w ą  Stryja, Sam bom , Ohyrowa.

3*07 p. pesp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 
■ Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoą Opawy, Oie- 
szyną Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. oseb. Nr. 12 z Podwołoczysk' 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Gi-zymałowa,
Zbarażą Czortkową Husiatyna, Potutor,
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,
Chyrowa, Sokala, J a s łą  Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrową 
Sambora, S try ją  Orłowa, Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
8*88 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorllo, Or
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nla: z Berlina I Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyną Podha
jeo, Nowego Zagórzą Ohyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe*,
Suchy, z Wadowio przez Kalwaryę i Spyt 
kowioe.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po
łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałową Iwa- 
nia Pustego, Hnslatyną Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej.
Podhajeo, Sianek, Chyrową Nowego Sącza

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 1  Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca. Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. ^ r. 89 z Wiednia.
12*88 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

I Mogiły
1*10 p. poL, p. osob. Nr. 114 00 niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sączą Szcznoina.

1*24 p. poL, p. ozob. Nr. t4 ze Lwowa. Połą
czenia z Samborą S try ją Chyrową So- 
k a lą  Dynowa, Jasła, Rozwadową Nadbrze 
złą  Nowego Sączą Stróż, Ja s ią  Szczuoina.

2*06 p. poł., p, osob. Nr. 44 z Nowearo Są- 
Połączenia Zakopanego, Zwardonia, 

Żywca Wadowic 1 Bielska przez Kalwa
ryę.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławową Chyrową Sambora, Stryja.

3*45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1*35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob. Nr. 27 1  Brzeoławy 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze
nia Nowego Sączą Stróż, Jasią  Szozuoina.

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6*26 wieozór. p, osob. Nr. 16 z Pedwołoczys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa, lckan, Rawy ruskiej, S tryją Sam
borą Chyrową Nowego Sąoza, Stroi, J a 
s ią  Szczuoina.

6*63 wleci., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po
łączenia: ł  Ławooznege, Borysławia, Tnsta- 
nowlc, Gorlic, Orłową Bielska 1 Wadowio 
przez Kalwaryę.

7*10 wieozór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoą Opawy, 
Cieszyną Berliną Wrocławią Bielska.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

3*24 wieozór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenla:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
w ą Husiatyną Czortkowa, Kopyczy, 
niec, Brodów, Ickan, Rawy rsskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokalą Tynowa, Jasła, Ro :i idowa, Or
łow ą Kryniey, Nowego Sączą Gorllo 
Stróż, Szczucina.

9*48 wieczór, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. 
Połąozenia: z Pragi, Ołomuńcą Opawy

10*24 wieczór, p, osob Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasłą  Rozwadową Orłowa 
Krynicy, Nowego Sączą Stróż, Nowego 
Zagórzą Szczucmą Wieliczki.

11*08 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Suche. Połączenia: od Orłową 
Zakopanego, Zwardonlą Żywca, Bielska 
i Wadowio przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. ?< sp. Nr. 9 1  Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadą Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo 
ikwy, Petersburga Warszawy. (

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność i i  1 paidz. b. r. nasz

Z a k ł a d  ł a p i c e r s k o - d e k o r a c y j n y
przeniesiony został z ul. B asztow ej L. 19 

^  Ma ul. S ław kow ska L . 27, I. p iętro . !—
Polecają nasz zafełaa Uskawjm względom Szanownej P. T. Publiczności, pozostajemy

Z wysoziem poważaniem
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KAMIL BAUM
w Tarnow ie

Centralny s k ł a d  p a p i e r u  
I d r u k a r n i a  d l a  m i n u t ę

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firm ą 5 kor.

w Zakopanem
„ B a z « r  Z a k o p ia ń sk i"
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupwoane od górali.

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
Wy b o r o wy c h "

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne FlBi(tnlfcł Oc&octifll
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. PALKOWSKIEOO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej R&wlty-G&wrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczna profesora dr. 1 uehorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN M y trw

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodzlowlczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

I wiele innych.
Redakcya . . .  jiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

i : czonych z literatur obcych.

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
R a v M ł t t ł n A  mai  .k i i iH i  Cnłoroeznl prenumeratorzy Biblioteki 
D U Z u ł a l l l U  omium D«ieł Wyborowych otruym aiątękaiąike
jako premiom becpł. na wytwornym papierze z Uoatrao. w ozdobnej oprawie
Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artaln ie  K. 2*50, z przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki.--------- Wydawca Kazimiera Gadomaka.

Wurszawą Nowo-Sienna 2, t*L 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

DOBOROWE DRZEWA
i krzewy owooowe nabywać można po oenaoh b. przystępu.

w  zakładacie
sadow niczym

■ subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
GLINKA

Adres: Z a k ł a d  a a d o w n lc z y  G L IK K A  w  P r ą d n i k a  c z e r w o n y m , p o c z t a
w  m i e j s c u .

Cenniki darmo i opłatnle — Dla instytucyl, sadownictwo popierają- 
H82 12 8 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

X X X
K JLAJCÓ W , 

ai. Dmaławsklega L • LAG. KADEN K f t i K Ó W ,
■I. Dunajswskltgo I. •

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
■.m atoł iH tfftb n  wzystklck z|aSaM»>y(k fikryk uraatenyck .  katbyl yalan: 

■- ' '          X  — —   J

RURY KAMIONKOWE wewnątrs I sewoątrs glazurowano, 
w nu i  wuyatkieml esęldaaii fanonowuni, potnabzonai 
de feanałimcyi w aoeaagólności: apody, wpoaty i atn- 
dzienki k astow e. — POSADZKI KAMIONKOWE IfUiy 
fajansowe na ściany, — PiECE KAFLOWE deeeolewel 
gładkie wnejroiaerteayck kolorach, WAPNO SKALISTE 
a wioaayek w apienikdw  w Rsąeee kolo Krokowa, 

I CRiaaef Kawaryi k to  Lwowa,

GIPS MURARSKI i  wtamej fabryki, w Gilead Kawaryi 
ZAPRAWĘ FASABBWĄ,Tarrabaaa" awłaaad fabryki w 
Kraeeaowicach, CEMENT PORTLAMZIO, wagno y- 
drayllema n oran k ie i faoalawa, -papą iaał rwą, 
tar gasowy, karboDaeoa^ dachówki 1 w netin  i wyroby 

FARBY CHEMICZNE i itamne a w km dbetoaowe,
fabryki farb w Krsc— nwtmch

Nakładom Spółki kemaadytowej właśsloieii „ełoaii NarodN“. Wydawoa I odpowiedzialny redaktor JAN MATYA8IK. Drukarnia „Błoeu Narodu1* w Krakowie, «l. iw. Tomaaza 35, pod zarządem I. R. Dobrzańskiego.


